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P ren u m m ta  miejscowa:  
bez odnoszenia:

Na rok . . .  3 rsr.
,, tJ miesięcy . 4 5U k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc. . 7o L

Zn odnoszenie dopłaca sic 
5 kop„miesięcznie

Prenumerata za m ie jsc o w a
z odsyłką pocztę.:

Na rok . . . .  12 rar.
„ 6 mieaięcy . . 6 „
,, 3 miesiące . . 3 „

1 miesiąc 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-

i t. d. —p r z y  u l i c y  Miodowe! Nr. 4 8 / i w innych j e j  kantorach miejskich: w M. Petersburgu, D A I N  | i / [ | i X I A T Y  8Ca' m  ^ wa razv» dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek
w  M fg a m i A. T. ftm iuow a na I W k i m  Prospekcie w Olchinowcj: w B o sk w ia , / j "  “ U  .  O łfc h h , m m m  s p a d a j ,  po 5 kopiejek.

w księgarni d. S. Solowil e w a :

W Y C H O D Ź  C O D Z I E N N I E .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I ^V\ M L E C Z N Y C H .

Kalendarz P raw osław ny.

We wtorek, 4 ( 1 6 )  września, —  św. Wawily muce.
W e środę, 5 ( 1 7 )  września, —  sw. Zacharji i F.lis. 
W eczwartek, 6 (18 ) września, —  Wos. cz, Michaiła ar.

Słońce wsoh. o godz. 5 min. 8 5; zaeh. o g»da. 6 mm. 18.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczane |irzrz obserwatorjiini warszawskie.

Dnia 2  ( l i )  Wrzeinia I S I S  roku.
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wadzone do 0"| sza.
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K i e ru n e k
wiatru.

spokojnie.
poł.-wschodni.
poł.-wschodni.

Kalendarz rzym sko-kato lick i.

IV e wtorek, 4 ( 1 6 )  września, —  św. Cyprjaua i Eufemji panny. 
We środę,4 5 ( 17)  września, —  5 ran św. Franciszka.

We czwartek, 6 (1 8 ) września, —  św. Józefa z Kop.

Wysokość wody na Wiśle stóp —  cali 11.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* W skutku zapadłej w roku bieżącym Najwyżej 

zatwierdzonej uchwały Rady Państwa o utworzeniu z 
miasta Sewastopola, ż przyległem do niego t.crytorjum, 
oddzielnego naczelnictwa miasta, przyczcm w osobie na­
czelnika miasta połączona została posada dowódcy portu 
Sewagtopolskiego, przez Itadę Admiralicji był roztrzą- 
śnięty i zaaprobowany projekt czasowego etatu zarzą­
du portu Sewastopolskiego.

Najjaśniejszy Pan, 13 sierpnia r. b., zatwierdziwszy 
ten etat, Najwyżej rozkazać raczył, zaliczywszy port 
Sewastopolski do portów 2 rzędu, poddać dowódcę 
portu pod władzę głównego dowódcy Czarnomorskiej 
floty i portów, z zastrzeżeniem, żeby pod względem  
gospodarczym, dowódcy portu były nadane prawa na­
leżące na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ió czerw­
ca 1867 r. Ustawy o zarządzie W ydziałem Marynarki 
do dowódcy portu Rewelskiego.

* Przez Najwyższe ukazy imienne wydane do Sdnatu Rzą­
dzącego, 30 sierpnia r. b.

Dyrektorowi Departamentu Rolnictwa i Przemyślu Wiejskie­
go Ministerstwa Dóbr Rządowych, radcy tajnemu Siejeiowowi, 
rzeczywistym radcom stanu: naczelnym prokuratorom Senatu Rzą­
dzącego: "l-go Departamentu Polowcewouri, 4-go Departamentu 
baronowi Stackelberyouń  i 2-go Wydziału 3-go Departamentu 
SchultzO llń  Najmilosciwiej rozkazano zasiadać w Senacie Rzą­
dzącym, z awansowaniem z nich Połowcewa, barona Stackelberga 
i Scludtza na r a d c ó w  t a j n y c h .

* Najjaśniejszy Pan, 3 0 sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić w wydziale Wojny następujące ordery: św . p r a w o w i e r ­
n e  g o w i e l k i e g o  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  N e w ­
s k i e g o ,  naczelnikowi 3 dywizji kawalerji, jonoral-adjutantowi 
K rastw ku tsk iem u; O r 1 a B i a ł e g o: jeneral-lejtuantom: na­
czelnikom dywizij: 2 grenadjerów Zimmermanowi i 8 piechoty 
E te ro w i;  naczelnikowi artylerii Warszawskiego okręgu wojsko­
wego Kostandzie; naczelnikowi wojsk miejscowych Warszawskiego 
okręgu wojskowego Sobolewskiemu; zostającemu do szczególnych 
poruczeń przy głównodowodzącym wojskami Warszawskiego okrę­
gu wojskowego Czernickiemu; komendantowi nowogieorgiewskiemu 
żukowskiemu i komendantowi brzesko-litewskiemu Ulrichom; 
ś w. W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y :  jeneral-lejtuantom. ko- 
mendantowi warszawskiemu, hrabiemu Rozwadowskiemu; zosta­
jącemu przy głównodowodzącym wojskami Warszawskiego okręgu 
wojskowego i prezydentowi m. Warszawy W itkowskiemu; ś w. 
A n n y  l e j k 1 a s y z k o r  o n ą Ore » a r s k ą: naczelnikowi
7-ej dywizji piechoty, jeneral-lejtuantowi Maudersternowi; jeno- 
rał-mnjorom: dowodzącemu brygadą kawalerji gwardji w W arsza­
wie, z Orszaku Jego Cesarskiej Mości hrabiemu Ołsilfiewowi; do­
wódcy Litewskiego pułku lejb-gwardji, z Orszaku Jego Cesarskiej 
Mości baronowi K or/m ci; iw . A n n *  1 - e j  k l a s  y; naczelni­
kowi 4 dywizji piechoty, jenerał-lejtiiantowi Romiszewskiemu; je - 
neral-majorom, pomocnikom naczelnika 8-ej dywizji kawalerji: 
starszemu—  Śilóersóm-i młodszemu — baronowi von Mengdenowi; 
pierwszemu pomocnikowi naczelnika artylerji Warszawskiego okrę­
gu wojskowego Beinthalowi; zostającemu do szczególnych poru­
czeń przy głównodowodzącym wojskami Warszawskiego okręgu 
Wojskowego Chlebnikowowi; komendantowi Warszawskiej Aleksan­
drowskiej eytadeli Zajcowowi; naczelnikowi 1 brygady strzelców 
Dccbturmćowi; dowódcy Wołyńskiego pułku lejb-gwardji P ro- 
chorawowi; Ś w. . S t a n i s ł a w a  1- e j k l a s  y. jenerał-majo- 
rom: ppuioeuikowi naczelnika mzynicrji M arszau.skicgo okręgu

wojskowego Spieglowi; pomocnikowi naczelnika wojsk miejsco­
wych Warszawskiego okręgu wojskowego Sakowiczowi; zostające­
mu do szczególnych poruczeń przy Namiestniku w Królestwie Pol- 
skiem Lachnickiemu; pomocnikowi naczelnika 8 dywizji piechoty 
Tókmac zeiuowi; pomocnikowi naczelnika 4 dywizji piechoty Ale- 
niczowi; zostającemu przy 3-ej dywizji kawalerji Kurzakowowi; 
dowódcy .6 brygady artylerji Fllirnońowowi; dowódcy 10  brygady 
artylerji Kononowowi; ś w. W  ł p d z i m i e r  z a 3 -e j -  k l a s y ,  
jeneral-majorom; pomocnikówi naczelnika 3-ej dywizji grenadje- 
róvr S  or oleinowi i zostającemu przy ( -ej dywizji piechoty Ora- 
nowskiemii; ś w. W ł o d z i m i e r z a  4- e j  k l a s y ;  pułkowni­
kom: pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego Cesarskiej Mości 
hrabiemu PdsZcsence-Rozwadowskiemu; 3 brygady artylerji 
gwardji i grenadjerów Rerbergotci; pomocnikowi zarządzającego 
Kancelarią Sztabu Warszawskiego Okręgu wojskowego, radcy 
dworu ron Plewemn; rotmistrzowi Grodzieńskiego pułku huza­
rów lejb-gwardji, adjutantowi Jego Cesarskiej Wysokości W iel­
kiego Księcia Konstantego Mikołajewicza baronowi Ramsayowi.

* Najjaśniejszy Pan, 30 sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić niżej wymienionym stopniom Wydziału Wojskowo-Lekar- 
skiego następujące ordery: ś w. W ł o d z i m i e r z a  4 - ej  k l a ­
s y :  radcom kolegjaluym, starszym lekarzom: 5 Kijowskiego pu ł­
ku greuadjerów imienia Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego 
Spaskiem ui 2 brygady artylerji grenadjerów Miniatowi; Sw. 
A n n y  2 - oj  k l a s y  z C e s a r s k ą  k o r o n ą :  radcom stanu: 
pomocnikowi okręgowego inspektora wojskowo-lekarskiego W ar­
szawskiego okręgu wojskowego do czynności farmaceutycznych Ki- 
leweinowi; głównemu lekarzowi W arszawsko-ljazdowskiego szpi­
tala wojskowego, Iljinskiemu; pełniącemu obowiązki konsultanta 
tegoż szpitala Hetmanowi; zarządzającemu Warszawskim maga­
zynem aptecznym Gaugerowi; ś w. A n n y  3 - e j  k l a s y :  rad- 
.corn dw oru: młodszemu ordynatorowi Brzesko-Litewskiego szpitala 
wojskowego Reresniewiczowi, młodszemu lekarzowi 31 Alekso- 
Ipolskiegó pułku piechoty Romanowowil asesorom kolegjalnym, 
•młodszym lekarzom: pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego Ce­
sarskiej Mości WilAemu; 37 Jekaterinburgskieg.) pułku piecho­
ty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Alekse­
go Aleksandrowicza Millauerowi; ś w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  
k l a s y  z k o r  o n ą C e s a r s k ą :  radcom kolegjalnym, star­
szym lekarzom: Wołyńskiego pułku lejb-gwardji Rokitańskiemu; 
9 Sybirskiego pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej W y­
sokości Wielkiego Kięcią Mikołaja Mikołajewicza Starszego K ra ­
sowskiemu; pułków pjechoty: 2 2 Niższonowogrodzkiego «S’teó/o- 
tcskiemu, 2 8 Potockiego Faskiewiczowi, 30 Połtawskiego Jc- 
Tżukowskiemu,‘ 40  Koływańskiego Wysockiemu, 5 Aleksan­
dryjskiego pułku huzarów, imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego Peremiei- 
ce, 1 3 bataljonu strzelców Niceyce) św . S t a n i s ł a w a  2 - e j  
k l a s y ;  głównemu lekarzowi Kieleckiego szpitala wojskowego, 
radcy stanu Kłohówowi; starszemu ordynatorowi Brzesko-Litew­
skiego szpitala wojskowego, radcy kolegjalnemu Aleksiejewowi; 
radcom dw oru: młędszym ordynatorom szpitali wojskowych : Kie­
leckiego Żywickiemu i Brzesko-Litewskiego Kotińskiemu; młod­
szym lekarzom : Wołyńskiego pułku le jb -gw ard ji Rklickiemu;
pułków grenadjerów: St. Petersburgskiego imienia Króla Fryde­
ryka-W ilhelma 111 Pajewskiemu i 9 Sybirskiego imienia Jego 
•Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza 
•Starszego Zolotnickiemu; pułków piechoty: 13 Biełozierskiego 
imienia Jego Królewskiej WĄsokości Wielkiego Księcia Heskie- 
igo’ Edwardowi / ,  ikuciewskiemu i 2 3 Nizowskiego Janowi Ł o -  
. kucie leskiemu; Zarządu Warszawskiej artylerji fortecznej Łazić - 
kie m u ; lekarzowi 2 półbataljonu pontonierów Marszandowi; 
ś w. S t a n i s ł a w a  3 - e j  k j a s y :  radcom dworu, młodszym

K R Y S T J A N  v. H U B B E N E T .
Podajem y * 1{W im a o n #  Peteryb. Z u iy  następu- 
e azcategóły z życia i (Ujałalpości doktora i profeso- 
Kryątjaną TUU Hńbbencta, z m a r łe g o  w W iln ie  3 go

oa r. b.
Krystjan v. Hiibl.euet przyszedł na świat w Liflan- 
W Ulpisch, lnąiaąku dziedzicznym swoich rodziców, 
maja 1822 r. Utrzymawszy w domu pierwsze wy- 

tałcenie, uczył się on następnie w zakładzie naukowym  
•watnym Dra Bornhaupta w Rydze. Przysposobiwszy 
w tym zakładzie, v. Hiibbenet wszedł do gimnazjum 

.„kiego, gdzie odznaczał się charakterem poważnym, 
nitowaniem do pracy i żądzą wiedzy. Po wyjściu w r. 
17 z gimnazjom z świadectwem ukończenia z pożytkiem  
l-su nauk i z prawem do uzyskania rangi X IV  klasy, v. 
Ibbenet udał się na uniwersytet dorpacki i wszedł na 
dział lekarski. Będąc jeszcze studentem uniwersy- 
u, uzyskał on pierwszą nagrodę za swe prace nau- 
we, mianowicie medal złoty za rozprawę konkurso- 

. ,0  fermentacji.” W  r. 1844 y. Hiibbenet złożył 
zamin i uzyskał dyplom na lekarza 1-ej klasy z od­
leżeniem, poczein udał się do Petersburga w zamia- 
: starania się o posadę W służbie rządowej. YV r. 
15 został on zatwierdzony w obowiązkach lekarza w 
izaniu, w wydziale Ministerstwa Dróg Komunikacji, i 
tego rozpoczął swój zawód lekarski. M tymże roku 

rarzystwo naturalistów w Rydze obrało go swym  

onkiem.

Stanowisko zajmowane w Kazaniu n»e wystarczało 
dla czynnego ducha v. Hiibbeneta; młody lekarz sko­
rzystał zo swego tam pobytu dla przysposobienia się do 

i egzaminu doktorskiego, który, podług prawa wówczas 
1 obowiązującego, mógł złożyć nie ń/pierw jak po pra­
ktyce dwuletniej. W  r. 1847 widzimy go znowu w 
Dorpacie, gdzie uzyskał stopień doktora po świetnej 
obronie swej rozprawy. Jednocześnie złożył on egza­
min na stopień lekarza powiatowego.

Po uzyskaniu dyplomu na doktora, v. Hiibbenet u- 
dał się (lo Petersburga. Szczęśliwy traf sprawił, iż hr. 
Uwarow, ówczesny Minister Oświecenia Publicznego, 
zwrócił uwagę na młodego doktora, następstwem zaś 
tego było zaproponowanie mu katedry w uniwersytecie 
św. W łodzimierza w Kijowie. Dnia 22 lipca 1847 r. 
zatwierdzono go na posadzie adjunkta-profesora na ka­
tedrze medycyny sądowej.

V. Hiibbenet rozpoczął zawód akademicki z siłami 
mlodzieńczemi* i z zamiłowaniem do nauki; otaczali go 
uczniowie idący z zapałem za młodym przewodnikiem  
po drodze wiodącej do wiedzy; potrafił on niebawem  
zesp o lić  się z ich interesami i wspierać młode pokole­
nie czynem i radą. Na przedstawienie fakultetu, oso­
bny oddział szpitala rządowego w Kijowie oddany był 
pod zawiadywanie młodego profesora, dla jego zatru­
dnień praktycznych. W krótce atoli, bo już w r. 1850, 
zakres jego działalności rozszerzył się; rada uniwersy­
tecka obrała v. Hiibbeneta profesorem chirurgji, wraz zaś 
z objęciem tej katedry, obowiązany on był mieć pod

ordynatorom szpitali wojskowych: Lubelskiego Dutkiewiczowi i 
W«rszawskiego Kellerowi; farmaceucie do delegacij Warszawskiego 
okręgu wojskowego, radcy honorowemu Eisiczowi.

* Najjaśniejszy Pan, 3 0 sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić niżej wymienionym stopniom wydziału Intendentury, na­
stępujące ordery: ś w. W ł o d z i m i e r z a  4 -ej k l a s y ,  sekre- 
tai-zowi Zarządu Intendentury Warszawskiego okręgu wojskowego, 
radcy kolegjalnemu Łapuszewskiemu; ś w. A n n y  2-ej k l a ­
s y  z k o r o n ą  C e s a r s k a :  radcom stanu: urzędnikowi do
szczególnych poruczeń Zarządu Intendentury Warszawskiego o- 
kręgu wojskowego Zacwielicliowskieinu i zostającemu nadetato- 
wo przy tymże Zarządzie Aratowskiemu; św. A n n y  2-ej k l a ­
sy : starszemu naczelnikowi sekcji tegoż Zarządu, radcy kolegjal­
nemu Komisarzewskiemu; buchalterowi tegoż Zarządu, radcy 
dworu Zyrikowowi; ś w. A n  n y 3-ej k l a s y :  nadzorcy maga­
zynu Warszawskiego składu efektów, radcy dworu Kuczewskie- 
Hlu; urzędnikowi do szczególnych poruczeń Zarządu Intendentn- 
ry Warszawskiego okręgu wojskowego, majorowi ShlCZeibskieniU', 
nadzorcy Lubelskiego magazynu żywności w Warszawskim okrę­
gu wojskowym, asesorowi kolegjalnemu Zukiewiczowi; nadzorcy 
magazynu Warszawskiego składu efektów, kapitanowi Dobryni- 
nowi; pomocnikowi nadzorującego nad budową taboru szpitalne­
go w Warszawie, sztabs-kapitanowi artylerji Gribskiemu; pomo­
cnikowi sekretarza Zarządu Intendentury- Warszawskiego okręgu 
wojskowego, sekretarzowi kolegjalnemu Woropajeioowi; ś w. S ta -  
n i s ł a w a  2-ej k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  starszym
naczelnikom sekcij Zarządu Intendentury Warszawskiego okręgu 
wojskowego, radcom kolegjalnym: A esterowiczowi i Zaleszczyń- 
skiemu; naczelnikowi sekcji tegoż Zarządu, asesorowi kolegjalne­
mu Pojemskiemit; ś w. S t a n i s ł a w a  2-ej k l a s y :  pomo­
cnikowi zawiadującego Brzesko-Litewskim warsztatem ubiorczym 
w Warszawskim okręgu wojskowym, podpułkownikowi Stolzen- 
waldowi; nadzorcy Łomżyńskiego * magazynu żywnSici w tymże 
okręgu, asesorowi kolegjalnemu Zlasnowskiemu; ś w. S t a n i ­
s ł a w a  3-ej k l a s y :  pomocnikowi buchaltera Zarządu Inten-
deutury tegoż okręgu, radcy honorowemu II asiljcwowi; nadzór, 
cy Międzyrzeckiego magazynu żywności w tymże okręgu, sztabs­
kapitanowi Januszkiewiczowi; pomocnikowi buchaltera Zarządu 
Intendentury tegoż okręgu, sekretarzowi kolegjalnemu Mossakow­
skiemu; pomocnikowi naczelnika sekcji tegoż Zarządu, sekreta­
rzowi gubernialnemu Lukaszewowi; p o d a r u n e k  w e d ł u g  
r a n g i ,  naczelnikowi wydziału Zarządu Intendentury Warszaw­
skiego okręgu wojskowego, radcy stanu Trzeciakon'i.

** Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, w mieście Kursku, 19 sierpnia r. b,, a w a n s o w a ­
n i  z o s t a l i :  z sekretarza kolegjalnego na r a d c ę  h o n o r o ­
w e g o ,  audytor 3 bataljonu strzelców Szczedryn, od 2 5 czer­
wca 187 3 roku; z registratora kolegjalnego na s e k r e t a r z a  
g u b e r n j a l n e g o ,  audytor 29 Czernihowskiego pułku pie­
choty imienia jenerał - feldmarszałka hrabiego Dybicza Zabałkań- 
skiego Truszewski —  od 13 czerwca 18 7 3 r.; w y k r e ś l o ­
n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  urzędnik do poruczeń V III  
klasy Warszawskiego składu efektów, asesor kolegjalny Sm ir-  
nou\

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w mieście Ki­
jowie :

1) 2 2 sierpnia r. b,, p i z y j  ę t  y z o s t a 1 d o s 1 u ż b y, 
uwolniony z 13 Biełozierskiego pułku piechoty imienia Jego Kró­
lewskiej Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego podporucznik 

1S ie d k o w —  do 105 Oreuburgskiego pułku pieofaoty; o t r z v -  
::      ■■■■■■ II—  m ' .....

Tegoż ro-swoiin kierunkiem klinikę chirurgiczną, 
ku Minister Oświeceniu Publicznego zwiedził Kijów 
i oznajmił v. Hubbenetowi podziękowanie za wzorową 
organizację kliniki szpitalnej. W następnym roku mło­
dy profesor został ozdobiony orderem św. Anny klasy 
3-ej i zatwierdzony jednocześnie na posadzie profesora 
zwyczajnego chirurgji teoretycznej. Oprócz tych obo­
wiązków, v. Hiibbenet powołany byl na ordynatora do 
szpitala wojskowego w Kijowie i z Najwyższego rozka­
zu Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Ge- 
sarzewicza Następcy- Tronu, jako szefa wszystkich za­
kładów wojskowo-naukowych, mianowany został kon­
sultantem przy szpitalu W łodzim ierskiego korpusu ka­
detów.

Pomimo wielostronnej działalności akademickiej, 
tnlody profesor znajdował jeszcze dość czasu dla odda­
wania się literaturze i do tego okresu jego życia należą 
pierwsze jego prace liiterackie. Zamieścił on w rus­
kiej Gazecie Lekarskiej artykuły: „O cholerze w Kijowie,” 
„O zaraźliwości cholery,” i następnie krytykę dzieła 
profesora Blosfeldta: „Zarysy medycyny sądowej dla 
prawników.” Ta działalność naukowa budziła odda- 
wna w v. Hiibbenecie życzenie udania się zagranicę, dla 
wzbogacenia swej wiedzy. W r. 1852 uzyskał on Naj­
wyższe zezwolenie na przedsięwzięcie takiej podróży 
i rząd udzielił mu zasiłek na to. Krystjau v. Hiibbe- 
net skorzystał z całorocznego pobytu za granicą, gdzie 

I* zwiedził słynniejsze uniwersyteta i zawiązał stosunki 
|  osobiste z uczonymi, mającymi powagę w nauce, w Ber­

to a ł u r l o p :  zaliczony do kawalerji armji, zostający do roz­
porządzenia głównodowodzącego wojskami Warszawskiego okręgu 
wojskowego, pułkownik Buturlin  —  do Rosji i za granicę, na 
trzy miesiąoe. ,

2) 23 sierpnia r. b , p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł
setnik wojska Dońskiego Judin  —- do 9 Sybirskiego pułku gre­
nadierów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Mikołaja Mikołajowicza Starszego, z przemianowaniem na p o ­
r u c z n i k a .

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Sprawie­
dliwości, z 2 2 sierpnia r. b., m i a n o w a n y z o s t a ł :  urzędnik 
do szczególnych poruczeń przy Kancelarji Namiestnika w Króle­
stwie Polskiem, radca kolegjalny Puchalski —  członkiem W ar­
szawskich Departamentów Rządzącego Senatu; u w o l n i o n y  zo-  
sst  a ł z e  s ł u ż by,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e  i z  p o w o d u  
n a d w ą t l o n e g o  z d r o w i a ,  członek Warszawskich D epar­
tamentów Rządzącego Senatu, rzeczywisty radca stanu Potocki, 
z prawem noszenia w dymisji munduru, do ostatniej posady przy­
wiązanego.

Przez rozkaz w wydziale Straży Granicznej z 2 2 sierpnia 
r. b., zaliczony do Straży Granicznej kapitan Jakubowicz-— m i a- 
n o w s n y  z o s t a ł  oficerem oddziałowym w brygadzie Kalisz- 
skiei.

* Najjaśniejszy Pan, dozwoliwszy Ministrowi W oj­
ny udać się na dwa miesiące na urlop, Najwyżej roz­
kazać^ raczył; podczas nieobecności jenerał-adjutanta 
Milutina,  ̂ w dalszym ciągu pisać wszystkie papiery na 
imię Ministra W ojny, papiery zaś wychodzące od M i­
nistra W ojny podpisywać naczelnikowi Sztabu G łó ­
wnego, z dodaniem wyrazów: „za Ministra Wojny," 
v‘ wyjątkiem korespondencji w przedmiotach, wskaza­
nych w oddzielnie udzielonej instrukcji, w których na­
czelnikom Głównych Zarządów i Kancelarji Ministra 
W ojny porucza się prowadzić takową wprost w ich 
imieniu. Jeneral-adjutantowi hrabiemu Hevdenowi za­
siadać w Radzie Państwa, Komitecie Ministrów, Ra­
dzie W ojennej i innych wyższych władzach, na warun­
kach określonych w Zb. Post. Wojsk. 18(19 r. I. 27 
i 28. .

R ozporządzenie w  w yd z ia le  M inisterstw a Finansów .
Na zasadzie § 64 Najwyżej zatwierdzonej 8 kwiet­

nia 1872 roku Ustawy Połtawskiego Banku Grunto­
wego, Zarządzający Ministerstwem Finansów upowa­
żnił przyjmowanie na zastaw przez władze rządowe i 
instytucje skarbowe listów zastawnych tego banku w 
ciągu drugiej połowy 1873 roku, po cenie sześćdziesiąt 
siedm rubli za 100 rubli kapitału nominalnego.

Departament Poczt podaje do wiadomości powsze­
chnej:

Stosownie do zawiadomienia Niem ieckiego Zarządu 
Pocztowego, za korespondencję listową, przesyłaną przez 

jA iemoy, pomiędzy Rosją a posiadłościami angielskiemi 
na zachodniem wybrzeżu wschodniego półwyspu In- 
dij Wschodnich: Arakan, Pegu i Tenasserin (główne 
punkta: Akyab, Baszein, Małmajn i Rangun), w kie­
runku przez ' Pr jest, ustanawia się następująca opłata:

   ‘ ‘  -
linie, Pradze, W iedniu i Paryżu. Po powrocie /  za­
granicy do Kijowa z jak największym zapałem do 
działalności naukowej, v. Hiibbenet gromadził naokoło 
swej katedry słuchaczy z wszystkich fakultetów. D o  
tego okresu należą jego prace naukowe: „O znaczeniu 

|gimnastyki w życiu człowieka i ludów,” „Medycyna w 
Austrji,” „O stanie medycyny we W łoszech;” prace te 
częścią wydane zostały jako osobne broszury, częścią 
zaś zamieszczone były w rozmaitych czasopismach rus­
kich i zagranicznych. W  r. 1853 towarzystwo lekar­
skie amerykańskie w Paryżu, mianowało go swym  
członkiem, następnie zaś został on członkiem korespon­
dentem towarzystwa lekarzy niemieckich w Paryżu, to­
warzystwa lekarskiego w Paryżu, towarzystwa lekar- 
8ko-chirurgicznego tamże, towarzystwa lekarskiego szpi­
tali tamże, towarzystwa lekarzy w W iedniu, towarzy­
stwa lekarskiego w Warszawie i towarzystwa między­
narodowego oftalmicznego w Paryżu.

Leoz obok wielostronnej działalności naukowej,’ v. 
Hiibbenetowi dostało się niebawem w udziale rozleglej- 
sze jeszcze pole czynności: wszczęła się wielka wojna 
krymska i v. Hiibbenet, powodowany zwykłą sobie e- 
nergją, skorzystał z pierwszej sposobności i pośpieszył 
na widownię działań wojennych, dla poświęcenia się 
cierpiącej ludzkości. Dnia 26 listopada 1854 r. otrzy­
mał on polecenie urzędowe udania się na trzy miesiące 
do Krymu, dla niesienia głównie pomocy rannym żoł­
nierzom i oficerom, potrzebującym operacij. Z jakiem  
poświęceniem, z jaką gorliwością zmarły działał na wi-
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a) za wyprawiane listy frankmuane—po 42 kop. (z któ­
rych 9 '/2 sr. gr. na korzyść Niemiec) za każde 15 g ra­
mów;

b) za listy rekomendowane, oprócz opłaty jak  za fran­
kowane jeszcze asekuracyjnego 21 kop. (z których 3 l/.ż 
sr. gr. na korzyść Niemiec) za każdy list;

c) za przesyłki opaskowe z utworami druku i prób­
kami towarów—po 8 kop. (z  których 13/4 sr. gr. na 
korzyść Niemiec) za każde 50 gramów;

d) za odbierane listy niefrankowane—po 48 kop. (z któ­
rych 10 y , sr. gr. na korzyść Niemiec) za każde 15 
gramów.

* Departament Telegrafów podaje do wiadomości 
powszechnej: N a niżej wymienionych stacjach kolei
żelaznej . Tar osła wsko- Wołogodzkiej otwarte zostało przyj­
mowanie depesz wewnętrznej korespondencji, a miano­
wicie: w Jarosławiu, W ołdze, ITtkiniu, Dmitrjewie, 
Daniłowie, Preczystem, Skalinie, Jegorjewskiem, Gria- 
zowcu, Burdakowie i Wołogdzie.

* W  A? 72 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu” za 1873 rok są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzone uchwały Komitetu M ini­
strów: ,

27 czerwca (9 lipca). O ustawie Stowarzyszenia 
Dernikowskiej fabryki mielenia drzewa z papiernią i 
fabryką tektury.

4 (16) lipca. O ustawie Pietro-M arjewskiego T o­
warzystwa eksploatacji węgla kamiennego.

Doniesienia Zarządzającego Ministerstwem Finan­
sów do Senatu Rządzącego:

10 sierpnia. O ustanowieniu w m. Odesie Oddzia­
łu  Towarzystwa pomocy ruskiemu przemysłowi i han­
dlowi.

13 sierpnia. O zmianie § 4 ustawy Odeskiego To­
warzystwa K redytu W zajemnego.

15 sierpnia. O zmianie. § 1 ustawy Moskiewskie­
go Banku Gruntowego.

20 sierpnia. O zmianie niektórych §§ ustawy R y­
bińskiego Banku Handlowego.

do 15 s ie rp n ia ....................................... 118 20 '3 9 150
Sokołowskim pozostało 4; od 1

do 15 s ie rp n ia ....................................... 100 43 41 20
Radińskim pozostało 2; od 1 do

15 s ie r p n ia ............................................ 134 23 51 62
Siedleckim pozostało 2; od 1 do

15 sierpnia . ....................................... 28 2 10 18
Garwolińskim od 1 do 15 sier­

pnia ........................................................ 43 6 21 16
Konstantynowskim pozostało 124;

od 1 do 15 sierpnia . . . . . . 559 130 228 322

Wykaz biegu cholery w Cesarstwie, według urzędowych 
doniesień, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od

W  gubernji Warszawskiej: 
w m. Warszawie pozostało 614;

W  gubernji Łomźytiskiej: 
w powiatach:

Pułtuskim pozostało 24; od 1 
do 15 sierpnia . . . . . . . .

Ostrowskim pozostało 2; od 1
do 15 s ie rp n ia .......................................

Makowskim pozostało 10; od 1
do 15 s ie rp n ia .......................................

Łomżyńskim pozostało 4; od 1
do 15 s ie rp n ia .......................................

W  gubernji Płockiej: 
w m. P łocku pozostało 59; od

11 do 18 s ie rp n ia ..................................
w powiatach:

Rypińskim pozostało 22; od 11
do 18 s ie rp n ia .......................................

Mławskim pozostało 43; od 11
do 18 s ie rp n ia .......................................

Płońskim od 11 do 18 sierpnia . 
Ciechanowskim pozostało 3; od

1 do 18 s i e r p n i a ............................
W  gubernji Radomskiej: 

w m. Radomiu pozostało 10; od
1 do 15 s ie rp n ia ..................................

w powiatach:
Radomskim pozostał 1; od 1 do

15 s ie r p n ia .............................................
Sandomierskim pozostało 7; od 1

do 15 s ie rp n ia .......................................
Iłżeckim pozostało 44; od 1 do

15 s ie r p n ia ............................................
Opatowskim od 1 do 15 sierp­

nia .............................................................
Kozienickim pozostało 4; od 1

do 15 s ie rp n ia .......................................
Opoczyńskim od 1 do 15 sierp­

nia ...................... ......................................
Końskim od 1 do 15 sierpnia . 

W  gubernji Siedleckiej: 
w powiatach:

Bielskim pozostało 3; od 1 do
15 s i e r p n ia .............................................

Węgrowskim od 1 do 15 sierp­
nia .............................................................

Łukowskim pozostało 22; od 1
do 15 s ie rp n ia ........................................

Włodawskim pozostało 91; od 1
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35 23 13 23

34 16 9 11

44 36 9 9

35 16 15 8

59 64 18 36

45 15 17 35

100 58 34 51
7 2 3 2

3 4 2 —

261 117 128 26

106 23 63 21

139 36 55 55

,078 349 481 292

19 7 5 7

551 287 160 108

195 57 83 55
462 138 230 94

17 1 6 13

8 1 3 4

106 34 57 37

(Goniec Urzed.).

* Dank Polski podaje niniejszem do powszedniej wiadomo­
ści, że stosownie do rozporządzenia J . W-go Ministra Finansów, 
w dniu 4 (1.6) września r. b. o godzinie 10 ej z rana dopelnio- 
nem zostanie w Banku Polskim w obeo delegowanych ze strony 
Ministerstwa Finansów, Kontroli Państwa, Prezesa Bariku Polskie­
go, oraz Radców Handlowych, sp a le n ie  ZUŻytYCh bilctÓW  
Banku Polskiego na sumę rs. 7 ,190,500 wyraźnie rubli srebrem 
siedm miljonów sto dziewięćdziesiąt tysięcy pięćset. 5,3 7 1.

* Zarząd Konserwatorium Warszawskiego, podaje do wia­
domości, że kursa nauk w Konserwatorium, rozpoczynają się 4
(1 6 ) września r. b., to jest we wtorek.

* Warszawska Kasa' Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
nionym do dnia 2 5 sierpnia (6 września) roku b., włącznie, wydała 
książeczek nowych 5 4, na które, tudzież na dawniejsze w 256 
wnioskach złożono rub. sr. 3,9 9 4 kop. 15. Na żądanie 167 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 8 4 kop. 4 3, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 6,8 7 7 
kop. 4 6, i umorzyła książeczek 5 9; przeto uczestników 2 3 ,681: 
posiada kapitał rub. s. 881,905 kop. 3 0 | .

downi krwawych klęsk wojny — najlepiej wiadomem 
jest tym tysiącom walecznych, którzy uczestniczyli w 
krwawej dramie i otrzymywali z jego rąk ulgę w swych 
cierpieniach, jeśli tylko takowa była możebną. W spo- 
mniemy tu jedynie o ranionych Todlebenie, Nachimo­
wie, Istominie i innych. Młodzi lekarze śpieszyli pod 
kierunkiem v. Hiibbeneta od jednego ambulansu do 
drugiego; kierownik ich służył im jako świetny przy­
kład, jego energja bohaterska hartowała upadającego 
ich ducha w tych, zbyt częstych wypadkach, gdy cier­
pienia rannych bywały zbyt straszne, pomoc zaś ludzka 
zbyt niedostateczna.

W róciwszy, po zawarciu pokoju, do swych prac a- 
kademickich, v, Hiibbenet został ozdobiony orderem 
świętego S:anisława klasy drugiej z mieczami, po­
sunięty na radcę stanu za służbę gorliwą i uzy­
skał tytułem gratyfikacji całkowitą płacę roczną. J e ­
dnocześnie, z Najwyższego rozkazu, każdy miesiąc służ­
by w Sewastopolu, policzony mu został za cały rok. 
Jego  Cesarska Mość raczył udzielić mu, za odznacze­
nie się przy niesieniu pomocy rannym pod ogniem nie­
przyjacielskim, order św. W łodzimierza klasy 3-ej z 
mieczami, w roku zaś 1857 tabakierę złotą, ozdobioną 
brylantami, za gorliwą służbę w korpusie kadetów św. 
W łodzimierza. Jednocześnie, na mocy Najwyższego u- 
kazu wydanego po zawarciu pokoju, uzyskał on medal 
na pamiątkę wojny 1853—56 roku.

Następne lata swego pobytu w Kijowie, v. Hiibbe- 
et poświęcił działalności lekarskiej i uporządkowaniu

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI KKAJOWE 

UDZIAŁ PRZEMYSŁOWCÓW KRAJU TUTEJSZEGO
W WYSTAW i ti PtlWSZKCHMJ W ittD U feklFJ

1873 mm.
(Dalszy ciąg *)•

GRUPA V I.

Garbarstwo i wyroby z kauczuku, skóry, wyroby siod larsk ie , 
futra, szuby i t. p.

W y s t a w c ó w  p i ę c i u .
P . Emiljan Domański, właściciel garbarni w kuko­

wie pod Piaskami w gubernji lubelskiej, przedstawił: 
9aki szare świecące, półświecące i szare, w cenie za funt 
od rs. 1 kop. 50 do 2 rs. Zakład ten otwarty w 1872 
roku; motorem jego jest kocioł parowy o sile 6 koni i 
36 kadzi, a przy pomocy 10 ludzi, których używa do 
obsługi fabrycznej, wyrabia rocznie skór za 26,000 rsr. 
W  wystawie pierwszy raz udział przyjmuje.

P. Karol Lampe, właściciel garbarni w Warszawie, 
dostarczył saki lakierowane matowe w 21 gatunkach, 
różnych kolorów, w cenie od rsr. 1 kop. 10 do rsr. 2 
kop. 40 za sztukę. Fabryka założona w 1835 roku, przy 
pomocy 30 robotników produkuje rocznie za 18,000 rs.

P. Stanisław Pfeiffer, właściciel garbarni w W arsza­
wie, nadesłał saki glansowane, pólglansowane, matowe, 
płatowe, fąledrowe, kangury, kips i inne przedmioty, 
w cenie od 1 rs. 7 1/, kop. do 9 rs. za funt. Fabryka 
przy ulicy Nowolipie założona w 1855 roku, jest jednym 
z większych zakładów tego rodzaju w kraju tutejszym; 
jej rozwój datuje się od lat wielu, wyroby zaś, dla swej 
doskonałości, wielce są poszukiwane i wielki pokup ma­
ją  w całem Cesarstwie, cenione na równi z zagranicz­
nemu Skóry, mianowicie końskie na sposób hamburg- 
ski wyprawiane, niezrównanej są dobroci. Motorem za­
kładu tego jest maszyna parowa o sile 12 koni, 2 mły­
ny angielskiego systemu do mielenia kory dębowej i 3 
maszyny do rżnięcia takiejże kory, a przy pomocy 120 
robotników, przygoto wy wa. rocznie towaru za 412,000 
rub. sr.

P. Stanisław Froehlirh, właściciel garbarni w W arsza­
wie, dostarczył różne saki glansowane i inne, tudzież 
skóry rozmaitych kolorów, nader gustownie i dobrze 
wykończone, w cenie od 1 rs. 5 k. do 3 rs. 60 kop. za 
funt. Zakład w 1866 r. Otwarty, przy pomocy kotła pa 
rowego i młyna, oraz 50 ludzi, wyrabia skór rocznie 
za 120,000 rs. M aterjał nabywa w kraju i zagranicą.

P. Adolf Bauerfeind, właściciel garbarni w W arsza­
wie, dał saki i skóry w 22-ch gatunkach rozmaitego

1 ) Patrz Nr. 176 Dziennika Warszawskiego.

materjałów i doświadczeń z czasów kampanji krymskiej 
Do tego okresu jego działalności literackiej należy jego 
praca naukowa: „Spostrzeżenia i doświadczenia doty 
czące syfilisu’ , wydana w Lipsku z drzeworytami, oraz 
„Spostrzeżenia nad syfilisem” i rozmaite artykuły 
zamieszczane w czasopismach ruskich i zagranicznych. 
W ielkie jego  dzieło o stanie sanitarnym podczas kam­
panji krymskiej, zdołało niestety wyjść z druku przed 
;niedawnym dopiero czasem i stanowić będzie część zna­
nego dzieła Todlebęna o kampanji krymskiej.

W  roku 1860 v. Hiibbenet przedsiębrał, z Najwyż­
szego rozkazu, powtórną podróż zagranicę; udał się on 
tam w celu naukowym i zabawił pięć miesięcy. Z po­
lecenia Ministra Oświecenia Publicznego, jeździł on w 
lecie 18b2 roku do Karlsbadu na zgromadzenie natu- 
ralistów. W  tymże roku upłynął termin jego służby 
25-letniej w uniwersytecie i przyznano mu całkowitą 
emeryturę, lecz poświęcał się on jeszcze w dalszym ciągu 
pracy akademickiej przez całych pięć lat, W  roku 
1866 v. Hiibbenet posunięty został, za odznaczenie się 
w służbie, na rzeczywistego radcę stanu i ozdobiony 
został orderem św. Stanisława klasy 1-ej za swe prace 
w charakterze konsultanta w szpitalu korpusu kadetów- 
Konferencja paryzka pielęgnowania ranionych wojsko­
wych udzieliła mu- medal srebrny za jego zasługi w 
stosunkach międzynarodowych. Gdy w roku 1869 zgro­
madził się w Berlinie kongres międzynarodowy wszyst­
kich Towarzystw pielęgnowania ranionych wojskowych, 
v. Hiibbenetowi Najwyżej rozkazanem było udać się

koloru, w cenie od 1 rs. 50 kop. do 2 rs. 80 kop. za 
funt. Z tych juchtowe równie jak  i inne, odznaczają się 
dobrocią i mocą. Fabryka ta jedna z najdawniejszych, 
założoną została jeszcze w roku 1767, obsługiwaną jest 
maneżem, a przy pomocy 32 ludzi wyrabia rocznie to­
waru za sumę 100,000 rs.

GRUBA V II.

Wyroby metalowe.
W yroby z łote , srebrne i inne, w yroby żelazne i ze sta li, wyroby 

z innych m etalów i a liaży, broń w szelk iego rodzaju.
W y s t a w c ó w  s z e ś c i u .

Pp. Bracia Kotkowscy, właściciele fabryki w Bodze­
chowie, gubernji radomskiej, dostarczyli gwoździe ma­
szynowe, piasty i osie, starannie i czysto wykończone. 
Fabryka 1842 roku założona, składa się z wielkiego 
pieca, walcowni, pudlingowni i ręcznych warsztatów, 
zajmuje 120 ludzi, przy pomocy których produkuje ro­
cznie za 120,000 rs. M aterjał do wyrobów swoich do- 
bywa na miejscu z własnych swoich gruntów, a towar 
zbywa w całem Cesarstwie.

P. Hugo Neuman, właściciel fabryki tkanin metalo­
wych i wszelkich wyrobów drucianych w Warszawie 
nadesłał płótna metalowe bez końca do fabrykacji pa 
pieru, oraz próby różnego gatunku metalowych siatek 
h abryka jedyna w tym rodzaju, dostarcza szczególnej 
dobroci płótna metalowego dla cukrowni i innych za 
kładów, niezbędnie potrzebnego, które dawniej z za 
granicy sprowadzać musiano. Zakłr.d urządzony w r, 
1840, brał także udział w wystawie warszawskiej 185 
roku i wówczas produkcja jego wynosiła 14,000 rs.; o- 
becnie zaś, przy pomocy 10 mechanicznych warsztatów 
tkackich i użyciu 20 ludzi, wyrabia towaru za 40,000 
rs., a materjał do tego sprowadza z Niemiec i Anglii.

P . Henryk Bełczykiewicz, właściciel fabryki maszyn 
różnych przyrządów dla cukrowni, browarów i gorzel­
ni, istniejącej pod firmą Roberta Bolite w Warszawie, 
przedstawił szafę żelazną, ogniotrwałą, ważącą funtów 
3,800, pięknie i ozdobnie wykończoną, za mebel w po­
koju służyć mogącą. Fabryka ta, założona w 1839 r. 
brała także udział w warszawskiej wystawie 1857 roku 
i wówczas, produkcja jej wynosiła 60,000 rs.; dzisiaj 
przy pomocy 50 ludzi, produkuje za 40,000 rs.

Pp. Jan Jacldmek i Jakób Sosnowski, współwłaściciele 
fabryki broni palnej w Warszawie, dostai-czyli dubel 
tówkę, bogato złotem ,i rzeźbą ozdobioną, a cały do te­
go przyrząd, bardzo pięknie i z elegancją przygotowa 
ny, za cenę rs. 600. Fabryka ta, w 1852 roku zało­
żona, prócz miejscowej posługi, zatrudnia 4-ch podmaj­
strzych i wyrabia broni rocznie za 10,000 rub., która w 
całem Cesarstwie jest nabywaną.

P. L . A , Munheimer, właściciel fabryki guzików i in­
nych wyrobów metalowych w Warszawie, dostarczy 
okazy guzików pozłacanych jako też i posrebrzanych, 
z herbami i literami, oraz medale pamiątkowe, wszyst­
ko w oddzielnie na to urządzonej ramie za szkłem po­
mieszczone. W yroby te odznaczają się pięknym rysun­
kiem i czystem a dokładnem wykończeniem, nader są 
poszukiwane. Fabryka ta założona jeszcze w 1816 r., 
przy pomocy pras ręcznych i narzędzi odpowiednich, 
zatrudnia 18-tu robotników. Zakład ten sprzedaje ro­
cznie za 10,000 rs. swoich wyrobów.

P. Jan Mmchejmer, artysta w Warszawie, przedsta­
wił medale grawirowane i wzory pieczątek grawitowa­
nych odciskane na laku, wszystko bardzo pięknie przy­
gotowane.

GRUPA V III.

Wyroby z drzewa.
lichoty sto larsk ie , m eble, forn iery, wyroby tok arsk ie , gra« irowa­

ne, przedm ioty z drzewu, wyroby koszykarsk ie i t. p.
W y s t a w c ó w  d w ó c h .

P. Ksawery Ehrenkreutz, tokarz w Warszawie, do­
starczył dwie etażerki z drzewa machoniowego do owo­
ców, ozdobnie rzeźbionie, nader starannie i artystycznie 
wykończone, w cenie rs. 80.

P. Adolf Machonbaum, współwłaściciel fabryki gię­
tych mebli i posadzek w Wojciechowie, gubernji lubel- 
®kiej, przedstawił krzesła, stoły i inne meble z drzewa 
bukowego, w różnych fasonach zrobione. W yroby te 
odznaczają się mocą, gustem i niską ceną, zkąd też 
mają wielki pokup, zastępując wyroby tego rodzaju do­
tąd z W iednia sprowadzane. Fabryka założona w 1872 
roku, przy użyciu maszyny parowej i pomocy 400 ludzi, 
wyrabia rocznie mebli za sumę 20,000 rs.

GRUPA IX . '

Wyroby z kamienia, szkła i garncarskie (ceramiczne).
Wyroby kam ienne i z cem entu, z naturalnego i sztucznego  

m arm uru, p orce lan a , fajans, gliny w ypalone, p iic e , k om ink i, 
kryształ i szk ło , szyby, kam ien ie drogie, perły.

W y s t a w c ó w  s i e d m i u .
P. Jan Ciechanowski, rzecz, rądca stanu, właściciel 

fabryki cementu w Grodźcu powiecie bendińskim, do­
starczył cement w różnych okazach, a także,i w wyro­
bach dla wypróbowania mocy i spójności jego, tudzież 
odlew architektoniczny, na którym przedstawiona jest 
firma zakładu Grodzickiego, z medalami dotąd otrzy- 
manemi i dwie kolumny na biusta. Fabryka ta, za­
łożoną w 1857 roku, wyrabia cement sztuczny P ort­
land, nieustępujący w niezem angielskiemu cemento­
wi Robinsa.

IV blizkości tej fabryki, znajdują się łomy kamienia 
wapiennego, kopalnia węgla i gliny Aspied zwanej, a 
nadto, trzy wielkie suszarnie, z których jedna gazem 
jest ogrzewana, trzy wielkie piece Rumfordzkie do wy­
palania wapienia, dwanaście portlandzkich pieców do 
wypalania cementowej masy, tłocznie, dwa młyny do 
mielenia tej masy przy pomocy kamieni francuzkich. 
Zakład obsługiwany jest 4-ma maszynami parowemi, o 
sde 100 koni. Do użytku swego posiada tartak, za­
trudnia 300 ludzi i produkuje rocznie 30,000 beczek 
cementu, każda po 12 pudów wagi mająca, w ogóle za 
sumę 135,000 rs.

Zakład grodziecki jest jednym z największych tego 
rodzaju w kraju naszym; na wszystkich wystawach 
przyjmując udział, zawsze odbiera! zaszczytne nagrody!

P. Leon Lasocki, właściciel fabryki kafli w Warsza­
wie, dostarczył kafle wentylacyjne różnej formy, w ce­
nie od 15 do 30 kop. za sztukę. Fabryka ta założona 
w 1855 roku, przy użyciu ręcznych maszyn i miejsco­
wej obsługi, zatrudnia 4-ch ludzi, którzy wyrabiają 
rocznie kafli za sumę 4,000 rs. Kafle tej fabryki od­
znaczają się białością i połyskiem polewy, dla których 
to zalet, nie mniej dla swej mocy i tego głównego 
przymiotu, na którym właśnie praktyczność tych kafli 
zależy, że do rozgrzania swojego niewiele potrzebują 
drzewa, są bardzo poszukiwane.

Pp. Wilhelm i Edward bracia Hordliczkowie, właścicie­
le fabryki szkła i kryształów, w osadzie Czechy, guber­
nji siedleckiej, dostarczyli 155 sztuk różnych wyrobow 
swoich, jako to: wielkie wazy alabastrowe mleczne, deko­
rowane, ozdobione malowidłami artystycznemi, wazy 
składane z dwóch i więcej części, wazy emaljowane ru ­
binowego koloru, szlifowane żardynierki do owoców, 
gerydony do cukru i soku, rożne flakony, puhary, ka - 
lafki, dzbanki, szklanki i kufle, oraz wiele innych szklan- 
nych i kryształowych wyrobów i całych garniturów, 
tak do ubrania stołów jako i do codziennego użycia 
potrzebnych.

Zakład ten, założony w roku 1822, brał udział w 
wystawie warszawskiej 1857 roku i wówczas, silę po­
ruszającą stanowiła 8-o konna maszyna parowa i dwa 
piece do robienia szkła; przy pomocy zaś 120-tu robo­
tników produkował rocznie za 35,000 rs. Obecnie mo­
torem jej, jest maszyna parowa o sile 16-tu koni i 4 
piece do wypalania szkła, przy pomocy zaś 350 robo- 
tników, dostarcza rocznie wyrobów za sumę 250,000 rs.

P . Kazimierz Cybulski, z fabryki ćmielowskiej dostar­
czył wyroby z gliny kamiennej, jak  rądle, miski, dzban­
ki, garnki i inne naczynia, nader czysto i gustownie 
wykończone, do czego miejscowa glina najwięcej się u . 
żywa. Dobroć pod każdym względem tych wyrobów, 
nie tylko rozpowszechniła ich użycie w kraju, ale na­
wet nadała im rozgłos i za granicą, dokąd są wypro­
wadzane.

Fabryka założona w 1825 roku, w majątku księcia 
Jruckiego-Lubeckiego, przy pomocy ręcznych warszta­

tów, pieców i młynów, oraz 60 robotników, wyrabia 
rocznie towaru za 18,000 rs.

P. Józef Mancel, właściciel kopalni kamienia w Smi- 
owie pod Szydłowcem w gubernji radomskiej, dostar­

czył przygotowane z kamienia płyty znacznej wielko­
ści, do budowy domów i na schody szczególnie poszu­
kiwane, belki, rury, wanny, oraz wiele innych przed­
miotów uznanej pożyteczności.

Zakład ten w roku 1857 urządzony, przy użyciu 
ręcznych maszyn i pomocy 40-tu ludzi, wyrabia rocznie 
40,000 stóp kubicznych kamienia za cenę 16,000 rs.

na ten kongres w charakterze reprezentanta Rosji. J e ­
go sprawozdanie z tego kongresu zamieszczone było w 
wychodzącym w Berlinie organie Towarzystwa, pod 
tytułem Kriegerheil.

Po wysłużeniu w r. 1870 emerytury w charakterze 
profesora zwyczajnego w uniwersytecie św. W łodzi­
mierza, v. Hiibbenet udał się do Petersburga w zamia­
rze stworzenia dla siebie nowej sfery działalności. 
W ojna niemiecko-francuzka rozpoczynała się już i po­
moc międzynarodowa Towarzystw pielęgnowania ranio­
nych miała po raz pierwszy złożyć dowody swych re­
zultatów praktycznych. Na mocy konwencji genew ­
skiej, Rosja pospieszyła także z pomocą lekarską dla 
mocarstw wojujących. V. Hiibbenet został wydelego­
wany z Najwyższego rozkazu. I  tu także złożył on 
dowody zwykłej mu energji w pełnieniu przyjętych na 
siebie obowiązków, i obie strony toczące walkę uzna­
ły pożyteczność jego działalności. Cesarz niemiecki 
udzielił mu order O rła Czerwonego klasy 2-ej z gwia­
zdą, Towarzystwo zaś paryzkie pielęgnowania ranio­
nych przysłało mu medal wraz z adresem dziękczyn­
nym . Po powrocie do Petersburga po zawarciu poko­
ju, v. H iibbenet mianowany został członkiem stałym 
Rady wojskowo-lekarskiej przy Ministerstwie Wojny. 
W ypadki niemiecko-francuzkiej wojny opowiedziane zo­
stały w jego dziele pod tytułem: „W ojna niemiecko- 
francuzka i pomoc sanitarna ze strony Rosji."

Dostało się przeto v. Hiibbenetowi w udziale szczę­
ście brania, na początku swego zawodu, udziału w wy­

padkach mających doniosłość historyczną i ukazania Bię 
znowu, przy schyłku dni swoich, na widowni dziejów 
lowszechnych.

Tysiące tysięcy osób oglądały z interesem, na w y­
stawie politechnicznej w Moskwie, oddział poświęcony 
wspomnieniem o Sewastopolu. Tysiące ludzi zaglądały 
do kazamaty baterji Mikołajewskiej, gdzie v. Hiibbenet 
był niegdyś czynnym na krwawem polu, w punkcie 
gdzie opatrywano rannych. Był to jedynie obraz przy- 
wodzący na pamięć teraźniejszemu pokoleniu minione 
wypadki historyczne. Lecz mąż, któyego portret znaj­
dował się także w liczbie pamiątek tej pełnej chwały 
epoki dziejów ruskich, żył jeszcze wtedy. Za jego sta­
rania około uzupełnienia oddziału sewastopolskiego, u- 
udzielony mu był order św. Anny klasy 1-ej. Miesz­
kał on przez jedną jeszcze zimę w Petersburgu, na 
swem nowem stanowisku, poświęcając się działalności 
lekarskiej. V. Hiibbenet pędził życie samotne niemal, 
w kółku bliższych znajomych i krewnych. Szczęście 
życia familijnego nie było jego udziałem. W  lecie ro­
ku bieżącego, udając się za granicę, v. Hubbenct bawił 
u swego brata w W ilnie, gdzie zmarł 3 lipca po sze­
ściotygodniowej chorobie (nadwerężenie płuc), w obec 
braci i sióstr, przybyłych do łoża chorego.

Zwłoki zmarłego zostały przewiezione 13 lipca do 
Liflandji i złożone w grobie w dziedzicznym jego m a­
jątku. Cześć pamięci jego!
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P . Cezary Skorym, włńściciciel fabryki francuskich 
kamieni młyńskich na Pradze pod Warszawą, dostar- 

ą czył wierzchni kamień L a u f e r  i spodni zwany B o - 
d e n, ważące pudów 80, Fabryka ta założona w 1869 
roku. W zakładzie pracuje ludzi 20-tu, którzy wyra­
biają kamieni rocznie sztuk 300, za cenę 30,000 rs.

P . Józef Sokółek'', inżynier i właściel wsi Krosno w 
powiecie nowo-radomskim, dostarczył dachówki z ce­
mentu i z różnych materjałów przygotowane, a także 
cegły nieprzepuszczające wilgoci, również z cementu i 
innych kompozycij zrobione, wszystko to, jako próby 
na wystawę, sama bowiem f a b ry k a  dotąd urządzoną nie 
została. (d. c. w.).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W e czwartek, 30 sierpnia (11 września), w dniu 

Imienin Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana, 
odbył się akt uroczysty w Cesarskim uniwersytecie war­
szawskim, w obecności JW . Namiestnika w Królestwie 
Polskiem, Jenerał-Feldm arszałka Hrabiego Berga, ba­
wiącego czasowo w Warszawie jenerał-gubernatora kra- 
ju północno-zachodniego i dowodzącego wojskami o- 
kręgu wojskowego wileńskiego, jenerał-adjutanta Pota- 
powa, najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa 
warszawskiego i nowogeorgiewskiego, wyższych dy­
gnitarzy, kilku naczelników osobnych oddziałów wojsk 
i dość licznej publiczności wojskowej i cywilnej.

Przy wejściu do sali najprzewielebniejszego Joani­
cjusza, chór śpiewaków wykonał modlitwę: „Królu nie­
bieski, pocieszycielu”, i od tego rozpoczął się akt uro­
czysty, który odbył się w gustownie przyozdobionej sali. 
W końcu sali, w zagłębieniu, umieszczony był wielkich 
rozmiarów portret (w całej figurze) Najjaśniejszego P a­
na, przyozdobiony wspaniale zielonością i kwiatami, nad 
portretem zaś Jego Cesarskiej Mości znajdował się 
obraz Bogarodzicy. Przed portretem Najjaśniejszego 
Pana ustawiona była katedra, z której wygłaszano mo­
wy, naokoło zaś katedry znajdowali się wszyscy profe­
sorowie uniwersytetu.

Po odśpiewaniu modlitwy, profesor zwyczajny p. 
Kasznica, odczytał rozprawę dość obszerną „O znacze­
niu nauk prawnych i o ich rozwoju historycznym od 
najdawniejszych czasów*. Następnie profesor zwyczaj­
ny p. Lupersolski odczytał krótkie sprawozdanie o sta­
nie uniwersytetu tutejszego za ubiegły 1872/3 rok aka­
demicki.

Podczas czytania tego sprawozdania, którego szcze­
góły podamy naszym czylelnikom w jednym z najbliż­
szych numerów Dziennika Warsz., przy wyszczególnia­
niu rozpraw zaszczyconych przez uniwersytet medalami 
srebrnemi, rek tor uniwersytetu wywołał studentów IV  
kursu: z fakultetu fizyko-matematycznego, p. Antoniego 
Zdziarskiego, który napisał najlepszą rozprawę na zada­
ny przez fakultet temat: „O funkcjach kulistych*, i z
fakultetu prawa, p. Karola Dunina, który złożył najle­
pszą rozprawę na zadany przez fakultet temat: „O pra­
wie dziedziczenia podług Ruskiej Prawdy.* JW . H ra­
bia Namiestnik raczył doręczyć osobiście tym studen­
tom, na akcie, medale przyznane im przez uniwer­
sytet.

Na zakończenie aktu uroczystego, rektor uniwersy­
tetu warszawskiego, radca tajny Błagowieszezeński miał 
mowę, w której dał pogląd na życie wewnętrzne uni­
wersytetu, jego cel i widoki na przyszłość. Z mowy 
tej dowiedzieliśmy się, że studenci uniwersytetu tutej­
szego sprawowali się w ciągu ubiegłego roku akademi­
ckiego bardzo przykładnie i oddawali się pracy z wiel­
kim pożytkiem. Po odczytaniu tej mowy, chór śpie­
waków wykonał hymn narodowy „Boże, Lesarza chroń,* 
i na tem zakończył się akt uroczysty.

* Czytamy w Kurjerze Codziennym'. Dziejom naszej 
kapryśnej, niesfornej i niestałej W isły, chcemy poświę­
cić słów kilka.

Przedewszystkiem wyznajemy głęboką wdzięczność 
dla tej matrony rzek naszych i trudno zaiste byłoby 
wyliczyć dobrodziejstwa, jakiemi obdarza kraje, miasta 
i sioła, przez które lub przy których toczy swe wody.

Mimo to, dwa jej stany, to jest nadmiernej wyso­
kości, lub nadzwyczajnego opadnięcia, są w skutkach o-
kropne.

Któż nie zna klęsk i spustoszenia, jakie W isła zrzą­
dza swą powodzią i wylewami? zbytnia wszakże jej 
nizkość, jest także w skutkach groźną i szkodliwą.

Obecnie jest ona tak nizką, jak  najstarsi nie pamię­
tają ludzie, a co swierdząją utrzymywane przez służbę 
r z e c z n ą  z  polecenia magistratu kontrole. W  ciągu mi­
nionych lat 70, najniższym był stan wody cali 9 nad 
zero. Od kilku tygodni ciągle woda opada, tak, że 
kilka dni wynosiła tylko cali 4.

Skutkiem tak nizkiego stanu, żegluga co krok na 
mieliznach doznaję stagnacji; spław budulcu i drzewa 
opałowego, stał się nadzwyczaj utrudnionym, a karu- 
nek na place przybrzeżne, poczynając od Solca, lite­
ralnie uniemożliwionym; handel rzeczny widocznie spa- 
rdiżow any, dla szerokich bowiem zasp i ław piasczy- 
stvoh, niepodobieństwem jest cokolwtękbądź ładować 
na s t a tk i  lub wyładowywać z takowych. Szczególniej 
cierpi na tem dostawa zboża i wiele innych produktów
żywnościowych.

Mieszkańcy przybrzeżni doświadczają licznych nie­
dogodności, szkód i klęsk nawet. W oda w studniach 
na nizinach przyleglych i dalszych opada, lub całkiem 
niknie, co czuć się tlaje teraz u nas na powiślu i na 
Pradze.

Spływająee do W isły z kanałów miejskich ścieki i 
nieczystości, dla braku prądu rzecznego zatrzymują się 
przy brzegach, formują błotniste kałuże o czarnych i 
brunatnych barwach, a fermentując na spieku słonecz­
nym, wyziewami swemi zanieczyszczają powietrze, da­
jąc czuć odor chlorku, koperwasu, kwasu karbolowego, 
które teraz wsypywane i wlewane do rynsztoków miej­

skich, spływają kanałami do W isły.
Łazienki letnie powyżej mostu, stanęły ua piaskach 

i znalazły się w otoczeniu bagien, odrażając wstrętnym 
widokiem i cuchnącą w nich wonią najgorętszych ama­
torów zimnych kąpieli; ciepłe znów łazienki tak zwane 
Ciemskiego, Majewskiego, Banzemera i t. d., już to 
dla braku wody, już to ze względów sanitarnych, ustać 
musiały, a parowe akcyjne ukończyły niedawno roboty 
około sprowadzenia wody z nurtu wiślanego pod Pragą.

Celem zmniejszenia o ile tylko można szkodliwości 
wydzielających się wyziewów z zatrzymywanych przy 
brzegu ścieku kanałowych, z polecenia prezydenta mia­
sta, wykopany został w piaskach w pobliżu i równole­
gle bulwarku kanał pięć sażeni szeroki, poczynając od 
ulicy Karowej aż na Solec, do tamtejszego nurtu rze­
ki, powyżej młyna parowego dawniej Gulińskiego, na 
przestrzeni 2-ch wiorst. Uchwycony kanałem tym 
prąd wody, odpowiadał choć w części zamierzonemu 
celowi, kiedy jednak W isła jeszcze bardziej opadła aż 
do 4-ch cali, posługa kanału ustać musiała, użyteczność 
jednak jego będzie stanowczą zaraz w czasie pierwsze­
go przyboru i pomoże do skierowania prądu pod całą 
linją bulwarków, w których właśnie się mieszczą kana­
łowe wyloty.

Najważniejszą wszakże była obawa zarządu miej­
skiego, aby miasto na brak wody wiślanej, mimo po­
siadania wodociągu, narażone nie było. Myśl i praca, 
żeby tej smutnej i strasznej ewentualności zaradzić, za­
przątały nieustannie służbę wodociągową i uwagę pre­
zydenta miasta; jeżeliby bowiem taki stan wody dłużej 
potrwał, lub jeszcze bardziej się obniżył, co ciągle idą­
cy w górę barometr i wiatr południowy czyni prawdo- 
podobnem, wówczas pompy maszynowe wodociągu miej­
skiego na W iśle stóp, 26 nad zero położone, z natury 
praw fizycznych ciągnąćby przestały, i miasto, które 
otrzymuje obecnie na dobę 1,320,000 garncy wody, ta­
kowej w lada moment mogłoby być pozbawione.

Otóż dla uniknienia tak zgubnego następstwa, po­
wzięto szczególny pomysł, który właśnie obecnie jest 
wykonywanym i ukończenia blizkim. Obok'smoka wo­
dociągowego, leżącego obecnie na rozległych przestrze­
niach piaskowych, do którego woda z koryta W isły 
sprowadzaną jest dwoma sztucznemi kanałami w piasku, 
jednym wykopanym w kierunku prądu rzeki, drugim 
w kierunku stycznej do prądu, każdy po 190 sażem 
długości, zbudowano szpuntbabowy razerwoar, 400 stop 
przestrzeni mający, w kształcie prostokątnej kadzi, do 
którego w razie większego opadnięcia wody w rzece do 
zera, lub niżej jeszcze, gromadzoną będzie woda za po ­
mocą przygotowanych już wielkich pomp „Letestu, 
poruszanych przez lokomobilę, przy jednoczesnem prócz 
tego działaniu pompy pożarnej sikawki parowej, tu ­
dzież czterech pomp ręcznych dwucylindrowych. W szy­
stkie te przyrządy, dopókąd przybór nie nastąpi, pom­
pować będą wodę rzeczną do rezerwuaru i podnosić 
w takowym jej zwierciadło na 4 stopy wyżej zera, co 
najzupełniej zapewni możność zaopatrywania miasta 
wodą.

Takiemi to nadzwyczajnymi środkami wcześnie uz­
braja się w swej przezorności zarząd miejski, aby zwy- 
cięzkie stawić czoło straszącemu widmu większej na 
Wiśle posuszy.

Jako zaś radykalny środek odwrócenia W isły pod 
brzeg warszawski, bezzwłocznie rozpoczętemi będą ro­
boty około przedłużenia tamy przy brzegu Saskiej K ę­
py, wprost kolonji Krokosińskich, oraz budowa nowej 
tamy powyżej tejże kolonji.

P rzy obecnej sposobności koniecznem jest wyjaśnie­
nie, że gromadzące się przy brzegach W isły ścieki ka­
nt łowe i brudne kałuże, bynajmniej i żadnego zgoła 
nie mają wpływu na wodociąg miejski, choć wielu 
w swej nieświadomości inaczej mniema; ru ry  bowiem 
wodociągu przed kilku już laty, z poi ecenia dzisiejsze­
go zarządu miasta, przeprowadzone zostały w środek 
rzeki, zdała od brzegu, na długość stóp 550 i czerpią 
wodę nie z przybrzeża, lecz z koryta rzeki i głównego 
prądu w jej naturalnej czystości, która jeszcze nastę­
pnie przez filtry wodociągu przechodzi *).

* W Rozkazie Warszawskiego Ober-Poliomajstra do Po­
licji Wykonawczej za Nr. 240 wydanym, zamieszczono: Na 
zasadzie zatwierdzonego przez JW . Namiestnika w 
Królestwie, protokułu 17 posiedzenia Głównego Komi­
tetu Cholerycznego z dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. 
b., dla sprawdzania rzeczywistej śmierci na cmenta­
rzach, osób zmarłych na cholerę, wyjąwszy tych, które 
przywożone bywają za świadectwami, wydawanemi 
przez szpitale albo lekarzy rządowych lub wolnopra- 
ktykujących, tak jak  to miało miejsce w latach upły- 
nionych, poczynając od dnia 27 sierpnia (8 września) 
zaproszonych zostało trzech wolnopraktykujących leka­
rzy, a mianowicie: na cmentarz Powązkowski doktor 
medycyny Lubelski, zamieszkały przy ulicy Królew­
skiej, pod Nr. 9, ua cmentarz Wolski, Ewangelicki i 
Żydowski lekarz Sobolewski, zamieszkały przy ulicy 
Hożej pod Nr. 12. Lekarze ci przez Inspektora Urzę­
du Lekarskiego, a Nadzorcy cmentarzy za pośredni­
ctwem prezydenta miasta zaopatrzeni zostali, w odpo­
wiednie na ten cel instrukcje.

* Wykaz liczebny o sianie cholery w m. Warszawie'. 
pozostawałochoryoh do 30 sierp. (11 wrześ.j 861, wciągu 
upłynionej doby od d. 30 do 31 sierpnia (11 do 12 wrze­
śnia) zachorowało 40, z których i dawniejszych wyzdro­
wiało 43, zmarło 23; zatem na 31 sierpnia (12 września) 
pozostało chorych 835. W wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do 30 sierp. (11 wrześ.) 110; 
w ciągu upłynionej doby zachorowało 5, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 6, umarło 1, za-

*) W tych dniaąh Wisła zaczęła przybierać. Red.

tem na dzień 31 sierpnia (12 września) pozostało cho­
rych 108.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
3732, w tej liczbie dzieci 681; wyzdrowiało 1554, dzieci 
157; umarło 1343, dzieci 314;—a w wojskach: zachorowa­
ło 715, wyzdrowiało 392, umarło 215 osób.

Z INNYCH G0BERNIJ.
* Dziennik Gubernjalny Tobolski podaje: Podczas prze­

jazdu W ielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza 
przez Tobolsk, uczniowie gimnazjum doręczyli Jego 
Cesarskiej Wysokości m apę własnej roboty, na k tó re j 
były  oznaczone w szystk ie  m iejsca odwiedzone przez 
W ielkiego Księcia. Dziennik gubernjalny pisze o tem co 
następuje: „Uczeń V klasy Masalitinow, przedstawiając 
Najdostojniejszemu podróżnikowi w swojem i swoich 
kolegów współpracowników mapę podróży na około 
świata Jego Cesarskiej Wysokości, zwrócił się do Nie­
go z następującemi słowy: „Racz Wasza Cesarska W y ­
sokości, przyjąć naszą według możności pracę, czem 
uszczęśliwisz gimnazjum tobolskie*. W ielki Książę ra ­
czył wynurzyć swe zadowolnienie. Następnie Jego Ce­
sarska Wysokość wraz z wice-admirałem Posietem, ra­
czył oglądać mapę i powiedział do niego: „Jaka do­
skonała! Są tu wszystkie ńiiejsca gdzieśmy byli*. ^Vi­
ce-admiral Posiet nadmienił przy tem tylko, że na m a­
pie opuszczona jest Kjachta, gdzie także był Jego C e­
sarska Wysokość i że droga żeglugi morskiej przy 
wschodnich brzegach Afryki oznaczona jest nie wzdłuż 
tego prądu, po którym płynęła fregata „Świetlana*. 
Oglądając mapę, Najdostojniejszy podróżnik, obudził 
swe wspomnienia o przebytej drodze morskiej, przyczem 
opowiadał z szczególnem uczuciem o tych miejscach na 
Oceanie Wielkim, gdzie fregacie przypadło walczyć z 
burzami. Przez cały czas uważnego rozglądania mapy, 
W ielki Książę kilkakrotnie, zwracając się do uczniów 
wynurzał swe zadowolnienie i bardzo łaskawie dzięko­
wał dyrektorowi gimnazjum. Opuszczając Wielkiego 
Księcia uczniowie życzyli Jego Cesarskiej Wysokości 
szczęśliwego ukończenia podróży, za które to życzenie 
Jego Cesarska Wysokość raczył im podziękować*.

* Kijowska rada miejska, stosując się do potrzeby 
zakładów naukowych ze strony ludności miejskiej, po­
stanowiła ustąpić bezpłatnie władzy naukowej place 
miejskie: 1) w dzielnicy łukjanowskiej na rogu ulic 
Bulwarczno-Kudriawskiej i Lw ow skiej, powierzchni 
1,037 saż. kwadr, pod budowę gmachu progimnazjum 
męzkiego, obecnie mieszczącego się w ciasnym domu naj­
mowanym w cyrkule Łybedzkim; 2) skwer miejski po ­
między ulicami Michałowską a M ałą Żytomierską, po­
wierzchni 1,326 saż. kwadr., pod budowę gmachu szko­
ły realnej; 3) plac na ulicy Trechswiatitielskiej, nie­
daleko klasztoru św. Michała, powierzchni 2,350 saż. 
kwadr., pod budowę gimnazjum żeńskiego Ministerjum 
Oświecenia Publicznego. Zwierzchność okręgu nauko­
wego, przy wyborze planu pod budowę gmachu szkoły 
realnej, kierowała się wyłącznie korzyściami i dogodno- 
ściami obywateli m. Kijowa, których dzieci mają się 
uczyć w tym zakładzie; brała w rachubę, że otwierają­
ca się w bieżącym roku szkoła realna, może długo po­
zostawać dla Kijowa jedynym podobnego rodzaju zakła­
dem naukowym, i dla tego powinna być, w miarę mo­
żności dostępna dla mieszkańców wszystkich najludniej­
szych części miasta, czemu niezawodnie nieodpowiada- 
łoby zbudowanie szkoły realnej na jednym z krańców 
miasta. (Kijewlanin).

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Główny organ ministerjainy w Berlinie Proc. Cor. o- 

głasza artykuł, z powodu ewakuacji Verdun przez wojska 
niemieckie i z powodu dopełnienia wypłaty długu zacią­
gniętego w roku 1871 przez Francję względem Nie­
miec. Organ niemiecki uwydytnia, iż właśnie polityka 
prow dzona przez lat dwa z wielkiem powodzeniem 
przez p. Thiersa, postawiła Francję w możności do­
trzymania swoich zobowiązań z szybkością nadspodzie­
waną i że „rząd niemiecki, oceniając ducha roztropno­
ści jaki ożywiał tę politykę, starał się ułatwiać wypła­
tę długu i skrócić trwanie okupacij*. Tenże sam or­
gan urzędowy zajmuje się następnie, przyszłemi sto­
sunkami obydwóch krajów pomiędzy sobą. „Francja, 
powiada on, teraz jest znowu pozostawioną sobie sa­
mej. Skoro zobowiązania zaciągnięte przez nią wzglę­
dem nas zostały wypełnione, i skoro nasze wojska o- 
puściły już Verdun, Niemcy staną względem Fraucji 
W takim samym stosunku, jak  względem wszystkich in­
nych mocarstw. Możemy poglądać spokojnie i bez­
stronnie na rozwój jej spraw wewnętrznych; rękojmie 
jakie zdobyliśmy dla bezpieczeństwa cesarstwa niemiec­
kiego przez utworzenie nowych granic, są dość silne i 
trwałe, ażebyśmy mogli szczerze życzyć, iżby Francji 
powiodło się zaprowadzić u siebie organizaoję wewnę­
trzną taką, któraby otworzyła dla niej nową erę po­
rządku i wolności, i przyczyniła się zarazem do utrwale­
nia pokoju świata.*

* W  Nordzie z d. 12 września spotykamy następu­
jący artykuł: Nowa pożyczka turecka, wynosząca trzy­
dzieści miljonów funtów ster., zdaje się być na serjo 
zagrożona niepowodzeniem, z powodu iż usposobienie 
pieniężnego targu w Londynie, który bywa zawsze 
zwykłem źródłem, przybywająoem na pomoc kłopotom 
skarbu ottomańskiego, staje się coraz bardziej nieprzy­
jazne. Można było dopatrzyć tego usposobienia 
w gwałtownym artykule ogłoszonym świeżo w Timesie 
przeciwko Turcji. Pomiędzy przyczynami tak gwałto­
wnego zwrotu, wypada przytoczyć na pierwszym p la ­
nie, starcie jakie miało miejsce pomiędzy posiadaczami 
tytułów pożyczki tureckiej z lat 1858 i 1862, a mini­
sterstwem finansów w Konstantynopolu. Pożyczka z ro ­
ku 1858, której wysokość wynosiła pięć miljonów fun­
tów sterlingów z szóstym procentem i z l° /0 na amor- 
tyzację, była ubezpieczona na dochodach celnych w Kon­
stantynopolu; pożyczka zaś z roku 1862, wynosząca ośm 
miljonów funtów ster. z takiemiż samemi warunkami 
co do procentu i amortyzacji, była zabezpieczona na 
podatkach od tytuniu, soli, stempla i na patentach. 
Bank cesarsko-turecki przeznaczony został do zbiera­
nia wpływów z tych wszystkich opłat: stanowiących 
gwarancję dla obydwóch pożyczek dla zaspokojenia 
procentów i dopełnienia amortyzacji — a corocznie po­
winien był przedstawiać raport szczegółowy dokona­
nych operacji, komitetowi posiadaczy tytułów tych po­
życzek zasiadającemu w Londynie. Otoż zdaje się, że 
w raporcie przesłanym za miesiąc czerwiec w tym ro­
ku, figurowała, w rubryce wydatków, wypłata sumy 
dość znacznej, reprezentującej procenta od pożyczek 
innych, nie zaś tych, które zawarto w latach 1858 i 
i 1862. Komitet żywo zaprotestował przeciwko takie­
mu odwróceniu wpływów z opłat wyliczonych wyżej, 
od celu na jaki powinny były zostać użyte; zawiązała 
się z tego powodu korespondencja pomiędzy rzeczonym 
komitetem a bankiem ottomąńskim; część tej korespon­

dencji została zamieszczona w dziennikach londyńskich 
i ztąd to powstały i niezadowolenie w finansowych 
kółkach City i trudności jakie obecnie spotyka tam no­
wa pożyczka turecka.

T eleg ram y  z g a z e t zag ran iczn y ch .
* Pary i, 11 września. Dzienniki legimistyczne: As­

semble nationale, Union i Gazette de France, zwalczając 
jednomyślnie zamiar przedłużenia obecnej tymczasowo­
ści, którą uważają za rzecz niemożebną, oświadczają się 
stanowczo przeciwko myśli przedłużenia pełnomocnictw 
obecnemu prezydentowi Mac-Mahonowi. W  obec po­
danej przez dziennik Temps wiadomości, Ajencja Havas 
zapewnia, iż marszałek-prezydent dotychczas jeszcze nie 
miał powodu do wynurzenia swego zdania co do kwe- 
stji przyjęcia, lub odrzucenia przedłużenia jego  pełnomo­
cnictw, gdyż sprawa ta nie była jeszcze roztrząsaną przez 
rząd.

*_ P aryi, 12 września. Zaprzeczają urzędownie w spo­
sób jak  najbardziej stanowczy szerzonym tu w ostatnich 
dniach pogłoskom, jakoby pomiędzy ministrami zaszły 
nieporozumienia. Tak samo bezzasadną jest wiadomość, 
jakoby poseł francuzki przy dworze włoskim, p. Four­
nier,^ otrzymał polecenie udania się na swe stanowisko; 
bawi on dotychczas w swych dobrach w pobliżu Tours.— 
Podług wiadomości otrzymanych z Verdun, ostatnie nie­
mieckie wojska okupacyjne opuszczą miasto ju tro  o 
godzinie 8-ej z rana i we wtorek przejdą, granicę fran- 
cuzką.

* Dayonna, 11 września. Z nad granicy hiszpańskiej 
donoszą, iż karliści w sile 10,000 ludzi rozpoczęli atak 
na twierdzę Tolosa. Wojska rządowe pod dowództwem 
jenerała Loma, wyruszyły już na odsiecz.

Madryt, 12 września,. Na dzisiejszem posiedzeniu 
kortezow przyjęto projekt do prawa, udzielający p. Ca- 
stelur upoważnienie do przedsięwzięcia zarnierzanych 
przezeń środków wyjątkowych, oraz prawo w przed­
miocie nałożenia kary pieniężnej na rodziny zbiegłych 
młodych ludzi z rezerwy.

Madryt, 12 września. Kortezy przyjęły na dzisiej­
szem swem posiedzeniu, przy rozprawach szczegóło­
wych, wszystkie artykuły projektu do prawa, udzielają­
cego p. Castelar upoważnienie do zarządzenia środków 
wyjątkowych. 8am Castelar zabierał głos, przypomina­
jąc ze względu na projekta karlistów, konieczność przy­
wrócenia i przeprowadzenia z całą surowością karności 
w armji. Oświadczył on dalej, iż niezwłoczna organi­
zacja rezerwy jest konieczną dla poprowadzenia jej 
do walki przeciwko karlistom. — Z Kartaginy donoszą, 
iż Antonio Galvez opuścił miasto wraz z 1,000 pow­
stańców, którzy wsiedli na fregaty „Fernando catoli- 
co“ i „Numancia*. Wylądowali oni już pod Torre- 
v ieja.— Podług najnowszych wiadomości o nieszczę­
śliwym wypadku na drodze żelaznej pod Kana, 17 o- 
-sób utraciło życie i 70 jest pokaleczonych. Z 300 pa­
sażerów, którzy jechali tym pociągiem, tylko 25 nie do­
znało żadnego szwanku.

* Madryt, 12 września. Jako dowód pomyślnego re­
zultatu środkow energicznych, przedsięwziętych przez 
rząd dla przywrócenia porządku, służyć może stawienie 
się znacznej liczby zbiegów z rezerwy. Podług uchwa­
lonego przez kortezy projektu do prawa, powołani być 
mogą pod broń także ludzie, należący do drugiej 
rezerwy i tym sposobem armja czynna powiększoną być 
może do 330,000 ludzi. Dowódzcą armji północnej za­
mianowany został znany z dawniejszych walk jenerał 
Zabala; do Katalonji zaś wysłany zostanie jenerał T u­
ron z 100 ludźmi.—Pociąg kurjerski, idący z Vittorji do 
M adrytu, wyskoczył z szyn w pobliżu mostu pod Viana, 
prowadzącego przez rzekę Duero; około 16 osób u tra­
ciło życie, zaś 50 zostało pokaleczonych. Dotychczas 
niewiadomo, czy nieszczęśliwe to zdarzenie było przy- 
padkowem, lub też sprowadzonem zostało rozmyślnie.

* Konstantynopol, 12 września. Z Resztu nad morzeni 
Kaspijskiem donoszą tu pod d. 10 b. m., iż wielki we­
zyr perski podał się do dymisji z powodu nadwątlone­
go zdrowia. Szach, który przyjął jego dymisję, nie za­
mianuje już nikogo na to stanowisko i w przyszłości 
znosić się będzie bezpośrednio z ministrami.

* Jak  donoszą gazety amerykańskie, górnicy w 
Newada, przy zapuszczaniu świdrów do głębokości 
1,400 stóp, natrafili na źródło obfitujące w tak gor$G§ 
w odę, że w niej gotowali jajka.

* Jn lja  Ebergenyi zm arła 10-go b. m. w szpitalu 
obłąkanych w W iedniu.

p. o. Redaktora H enryk B artsch .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa 

dnia 3 (15) września.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  W e śro­

dę, —  w teatrze wielkim: komedja Hrabia de Saulles, we 
czw artek,—w teatrze letnim: opera FdUSt,—w teatrze wielkim: 
komedja H rabia de Saulles, W piątek,—  w teatrze letnim: Ope­
ra Ernani, w sobotę, —  w teatrze wielkim: trajedja Mazepa, 
w niedzielę, —  to teatrze letnim : komedje Ciężka próba. M aj­
s te r  i czeladnik, Grzeszki babuni,—w teatrze wielkim: balet 
Flick i Flock.

WIELKI TEATR. —  Dzis, w poniedziałek, opera w 4-ch 
aktach, Halka.— Początek o godzinie 7 i pół.—  Jutro, we wto­
rek, komedja R adcy pana Radcy, Marcowy kaw ale r.— Wczo­
raj, było osób 602.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran® do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —• w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ied z ie le  b e z p ła tn ie .

t e a t r - r a p p o .  — Dziś i codziennie, Wielkie przed­
stawienie z dziedziny astronom)i i geologji przez profeso­
ra Lucianotvicza.— Początek o godzinę 7 wieczorem.

* W dniu 2 ( 1 4 )  bież. mi«s. i roku, chorych w 8 -miU 
cywilnych szpitalach: przybyło 4  3 ,  wyzdrowiało 3 2 ,  umarło 4 ,  

pozostało 1 5 7  7 ( m ę ż c z y z n  7 4 4 ,  kobiet 8 3 3 ) ,  z  nich w szpitalu
s t a r o z a k o n u y c h  m ę ż c z y z n  12 6, kobiet 12 6.

Przyjeehali:— Jenerał-adjutant Baranów, z Wiednia; 
rzeczywiści radcy stanu: Ryżów i Woroncow-Weljaminow, 
z St. Petersburga.

Wyjechali: —Jenerał-lejtnant Roop, do Włocławska;— 
tajny radca A abokow, do St. Petersburga;— jenerał-m a- 
jorowie: Kwietnicki. do W łocławska, Auuczyn, do Rado­
mia, Muller, zagranicę;— rzeczywiści radcy stanu: Mien- 
kin, do Łomży, Deszczów, do Kielc, PrewlocM, do Pło­
cka.
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N. I t .  5283. Kom isja Rządowa S p ra w ie­
dliwości.

P o d aje  do Wiadomości osób interesow anych 
iż otrzym any w drodze urzędow ej dowód zejścia 
A ntoniego W itkow skiego z W arszaw y pocho­
dzić m ającego, la t  28, kto'ry w dniu 26 Kwietnia 
1873 r. zm art w mieście M iinelien w B aw arji, 
p rzesła ła  P rokura to row i K rólew skiem u przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie d la  odpo­
wiedniego w myśl a rt. 94 K . C. postąpienia . 
W arszaw a d. 24 S ierpnia (5 W rześn ia ) 1873 r.

N aczelnik W ydziału , J .  K rośnicki.

A . D. 5356. D yrekcja  Szczegółowa 
'.low arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy 

towego Z iem skiego, i i  na  d ob ra  niżej wymie­
n ione, zażądane zostały  pożyczki Tow arzystw a 
m ające obciążyć pierw szą onych hypotekę,- do 
wysokości sum jponiżej zam ieszczonych, a  m ia­
nowicie:

1. D o b ra  B oża W o la  w powiecie Nowo- 
M ińakim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 5,000.

2. D o b ra  O śno, w pow iecie N ieszawskim , za­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
64,000.

3. D o b ra  K am ionek lit. C. w pow iecie W ar­
szawskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r». 13,000.]

Z arzu ty , ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  w ym ienionych czy­
n ione  być m ogą przez S tow arzyszonych, roz  
trząsane  będą, jeże li nadesłane zostaną  do D y ­
rek c ji G łów nej w ciągu tygodni 5, lub  do D y­
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc 
od d a ty  niniejszego obw ieszczenia.

W arszaw a d. 1 (13) W rześn ia  1873 r.
P rezes, E w aryst M ejer.

P isa rz , S łow ikow ski.

W. D . 5343. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Okręgu Płockiego.
Z aw iadam ia C złonków  T ow arzystw a K redy­

towego iż pożyczka T ow arzystw a S erji I -e j  z r. 
1869 obciążająca  niepodzielnie d ob ra  G rudusk 
w Pow iecie C iechanow skim  w sum ie rs. 23,850 
w przyszłości obciążać będżie n astępu jące  re ­
alności, w wysokości poniżej wyszczególnionej:

D o b ra  GriMp&k w powiecie C iechanow skim , 
w sumie rs . SM 1,000.

D o b ra  G rudusk Brzozow o, w pow iecie C ie­
chanow skim  w sum ie rs. 1,450.

D obra G rudusk O lszak w Pow iecie C iecha­
nowskim , w sumie 1,400.

Z arzu ty  jak ie  przeciw  obciążeniu  iv pow yż­
szej uczyniono przez S tow arzyszonych być by 
mogły roztrząsane będą jeże li n adesłane  zo­
staną do DyTekcji G łów nej w przeciągu tygo­
dni 5, a  do D yrekcji Szczegółowej w ciągu 
tygodni 4 -ch  od daty  niniejszego ogłoszenia.

P ło ck  d. 28 S ie rp n ia  (9  W rześn ia ) 1873 r.
P rezes, L . K om ierow ski. 

za P isa rza , H ryniew icz.

ff. B . 5341. D yrekcja  Szczegółowa  
Tow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego  

ur Lublinie.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K red y ­

towego iż na dobra niżej w ym ienione, zażą­
dane zostały  pożyczki T ow arzystw a obciążyć 
m ające pierwszy onyoli hypotekę, do w ysoko- 
soi sum, poniżej zamieszczonych:

D o b ra  N ałęczów , w powiecie N ow o-A le- 
ksaudryjskim , zam ierzono obciążenie pożyczką 
wynosi rs . 75,000.

D o b ra  M ajdan G órny, w powiecie T o m a ­
szowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 9,500.

Z arzuty, ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej w ysokości dóbr tu  wym ienionych czy­
nione być mogą prze* stow arzyszonych, roz­
trząsane  będą, jeśli nadesłane zostaną do D y­
rek c ji G łównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte- 
reeb, liceąe od duty niniejszego obwieszczenia. 
L ublin  d. 29 S ierpn ia  (10 W rześn ia) 1873 r.

Prezes Bieliński, 
za P isarza , D obrzański.

N. D 5342 D yrekcja  Szczegółow a  
2 owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
JjjjZawiadamia Członków  T ow arzystw a K redy­
tow ego Ziemskiego iż na  dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały  pożyczki T ow arzy­
stwa, obciążyćm ające pierw szą onych hypote­
kę do wysokości suin poniżej (zamieszczonych:

763. D o b ra  Ram ułow o S ielskie z dezertą  
P iączyniec w powiecie P łock im , zam ierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rsr. 3,950. .

764. D obra  R z ę ż a js j l i t .  A . w pow iecie 
M ław skim  zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a wynon.źM G9,100.

?#6. -Dwbra B rudnice | l i t .  A . w powiecie 
M ławskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a wynosi rs. 7,600,

766. D obra  Cieszki w powiecie M ław skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a 
wynosi rs . 8 ,750. • „  , / x f \  p  ,

767. D o b ra  Lubow idz, do k tó rych  należy 
wieś P on tk i B rudnice li t . B . B ądzyu lit. P . z 
m łynem T artak iem , Foluszem  i Jag ie ln ik iem , 
o raz  osadam i karczem ną R ogal i leśną Sztok 
zwanomi, w pow iecie M ław skim , zam ierzone 
obciążenie pożyczką T ow arzystw a w jtiosi rs.
17,300.

768. D o b ra  B ogucin z przyległościam i, w 
pow iecie L ipnow skim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką Tow arzystw a wynosi rs. 13.650.

769. D o b ra  Sokołow o z k o ło n ją  Sokołow o, 
w powiecie R ypińskim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką T ow arzystw a wynosi rs. 16,400,

Z arzu ty , jak ie  przeciw ko obciążeniu w po- 
wyższoj wysokości dóbr tu  wymienionych czy­
nione być mogą przez Stow arzyszonych, ro z trzą ­
sane będą, jeśli nadesłane zostaną  do D yrekcji 
G łów nej w ciągu tygodni 5-u, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągtt tygodni 4-ch licząc oil d a ­
ty  niniejszego ogłoszenia.

P ło ck  d. 28 S ierpn ia  (9 W rześn ia ) 1873 r. 
P rezes, K om ierow ski. 

za P isa rza  H ryniew icz.

N. D. 5191. Zarząd Drogi Żelaznej

Zawiadamia że do końca roku 
bieżącego postanowił obniżyć o 
płaty oznaczone taryfą obowiązu­
jącą za przewóz przedmiotów po­
niżej wymienionych.

l.^Od ołowiu przewożonego w 
kierunku od Pragi do Brześcia w 
ilości pudów 40 ,000  wyraźnie pu 
dów czterdzieści tysięcy lub wię­
cej procent wyrównywający różni­
cy pomiędzy opłatą klasy Ił i III 
taryfy obowiązującej.

2-LOd szyn (reilsów) przewożo­
nych w kierunku od ^Pragi do 
Brześcia w ilości pudów 40,000  
wyraźnie pudów czterdzieści tysię­

cy lub wiecej 10°',, (dziesięć pro­
cent').

Procenta powyżej zapewnione, 
wypłacone zostaną dopiero po 
przewiezieniu ilości zastrzeżonych, 
Ha zasadzie złoż niego i podpisane­
go przez interesanta wykazu na 
papierze stemplowym ceny kop. 
10 (piętnaście) i popartego listami 
frachtoweini litera B.

Nadto:
3. Od szyn (reilsów) starych 

wysyłanych z dróg żelaznych są­
siednich przez pobieranie opłaty 
po kop. 4%  (cztery i dwie trzeciej 
od puda, za całą przestrzeń Dro­
gi Żelaznej Warszawsko-Teresjioł- 
skiej.
Warszawa d. 3 Września 1873 r.

N . D . 5 295. Z a rzą d  D rogi Z elazny  
W arszaw sko-1  erespolskiej.

Zaw iadam ia osoby interesow ane, że p rzędą  
mioty znalezione pozostaw ione przez pasażerów  
w kw artale  I I  r . b . na  S tacjach  i w pow ozach 
D rogi Ż elaznej W arszaw sko - T erespolskiej, 
odebrane być m ogą za udowodnieniem  w łasno­
ści od Zawiadowcy Staeji P ra g a .

W ykazy ty ch  przedm iotów  znajdu ją  się' do 
przejrzenia  u Zawiadowców Stacji P ra g a , L u ­
ków i B rześć.

LICY TA CJE. —  TOPHI.

A . D . 5358. M agistra t M iasta W arszawy. 
D nia  26 W rześn ia  (8 P a źd z ie rn ik a ) r. b o 

godzinie 12-ej w południe odbędzie się w sali 
licytacyjrtej M agistratu  m iasta W arszaw y licy ­
tac ja  xn minus przez opieczętow ane deklaracjo 
na dostaw ę w ciągu roku  1874 d la  W arszaw ­
sk ie j straży  ogniowej: lin  do w ycierania kom i­
nów sz tuk  120, każda  obejm ow ać pow inna d łu 
gości 36 sążni, sz tuka  od ru b li srebrem  siedmiu.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed­
siębiorstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej-o- 
znaczonym n a  ręce P re zyden ta  m iasta op ie­
czętow ane d ek larac je , napisano podług wzoru 
niżej zam ieszczonego, a w tych w yraźni^ lite ra ­
mi, bez popraw ek wypisze ja k i odstępują p ro ­
cent od een do licy tacji podanej.

N adto  do  d ek larac ji winien być dołączony 
kwit kasy  G łównej Ekonom icznej m iasta W ar­
szawy n a  złożone vadium  w ilości rs. 84 i na 
koszta ogłoszenia rs. 15.

W aru n k i o raz wzory są do przejrzenia  w W y­
dziale A dm inistracyjnym - w godzinach biuro- 
sróchK irn ił  ju G n iO łst. |  . ś s »  ( )§ 8  §  i m i o n  

W zór do dek la rac ji.
W  sku tek  ogłoszenia z d n ia  . .  . podaję n i­

niejszą deklarację  iż podejm uje się dostaw y na  
rok  1874 d la  W arszaw skiej straży  ogniowej lin 
do w ycierania kom inów sztuk 120 każda obej­
mować pow inna d ługości sążni 36 po rs. śiedm 
za sz tukę i odstępu je od takow ej procentów  N. 
N . (wypisać literam i) poddając się zastrzeże­
niom w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczo­
nym.

K w it na złożone rad ium  w ilości rs. 84 i n a  
koszta ogłoszenia rs. 15 przy nini cjszera za­
łączam .

S tałe  m oje zam ieszkanie w w N. pisałem 
dn ia N. N. p o d p isa ć  w yraźnie imię i nazwi 
sko).
W arszaw a d. 31 Sierpnia (12 W rześnia) 1873 r. 
1— 3

N. D . 5357, M agistrat M iasta W arszawy. 
D n ia  3 (15) P aździern ika  r. b. o godzinie 12 

w południe odbędzie się w sali licytacyjnej M a­
g istratu  M. W arszaw y licytacja in minus przez 
opieczętow ane dek laracje , na  dostawę d la  W ar­
szawskiej S traży  Policyjnej i P ożarnej K om en­
dy w r. 1874 potrzebnych do um undurow ania 
niższych stopn i tychże S traży , wyrobów szmu 
k lersk ich , rękaw jczniczych i czapek, od cen 
szczegółowo w wykazie zam ieszczonych i do n i­
niejszej licy tacji ustanow ionych.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed - 
siębierstw o, złfiży w czasie i miejscu wyżćj ozn a­
czonym na ręce P re zyden ta  M iasta opieczętow a­
ne doklaraeje, napisano pod ług  wzoru niżej za­
m ieszczonego. •

N adto  do deklaracji winien być dołączony 
kw it K asy Głównoj Ekonom icznej M. W arszawy 
ua złożone vadium w ilości rs. 495 i na kosztu 
ogłoszenia rs. 15. 1 -o l>o ;,v / i id  X9SK4

W aru n k i or«Z wzory są do przejrzenia  w wy­
dziale A dm inistracyjnym  w godzinach b iu ro­
wych. * % - ’ i 1

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję

nin iejszą d ek larac ję , iż podejm uje się dostawv 
dla W arszaw skiej S traży Policyjnej i P ożarnej 
Kom endy na  rok  1874 potrzebnych do umuńdu 
row ania niższych stopni tychże' S traży  wyrobów 
szm uklerskich, rękawiezniczyełj i czapek po ce­
nach szczegółowo w wykazję,zarnieszę^piiycji i 
do niniejszej licytaoji ustanow ionych, i odstę­
puję od takowych een procentów  Ń, N. (w y p i­
sać lite ram i) poddając się zastrzeżeniom  w w a­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone vadium rs. 495 i na koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. N. (podpisać 
w yraźnie Im ię i NazwiskoJ.

W arszaw a d. 31 S ierpn ia  (12 W rzos.) 1873  r.
1— 3 .

N- D- 5 3 3 6 -  Z d iZ ą d  D ió g i  Ż e l a z n e j  
W a r s z a w s k o - T e r e s p o l s J u e j .

Podaje tiiilipidem do wiąoomo- 
ści publicznej, że przedmioty po­
zostawione przez pasażerów w po­
wozach i na stacjach w r. 1872 
oraz towary zalegające na sta­
cjach od r. 1872 i dotąd niewy- 
kupione, stosownie do 22 i 59 
przepisów porządkowych Drogi 
Żelaznej Warszawsko - Terespol­
skiej, bedą sprzedane .przez publi­
czną licytację. Licytacja odbędzie 
się w gmachu głównym  stacji 
Praga dnia 30 Września o godzi­
nie 11 z rana. Wykazy tyoh 
przedmiotów są do przejrzenia u 
Zawiadowcy Stacji Praga, 
Warszawa d. 11 Września 1873 r.

j(o 3 B 0 je H 0  g e H 8 y p o » ,

N , D. 5280. K om ora A leksandrow o nin iej­
szem og łasza, iż tu m  17 (29) W rześnia  do 21 
W rześnia (3  P aźd z ie rn ik a) r. b. sprzedaw ane 
będą w m. W łocław ku, przez pub liczną  licy ta­
cję towary skonfiskow ane, oszacowane razem  
na  rs. 5,ooo a m ianowicie: jedw abne, w ełn iane, 
baw ełniane, ln iane, o raz inne różne tow ary, 
wyżej wspomnione przedm iotu sprzedaw ane b ę ­
d ą  każdodzionnic od goctainy 11 z ran a  do 4 
po po łudn iu .

. A leksandrow o d. 16 Sierpnia 1873 r.

N. D . 5278, Pisarz Trybunału Cywilnego 
- to Płocku '. ' b ,

W  zastosow aniu się do a rt, 682 K. P .  S. w ia ­
dom o czyni, iż na  żądanie Banku Polskiego, 
sprzez swego P rezesa  T ajnego  R adcę A leksandra 
K ruze działającćgo, w W arszawie pod .V: 74:i/ 4 
u rzędującego, a  zam ieszkanie praw ne do c a łe ­
go postępow auia subhastacyjnego u K aro la  
S trożeckiego P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym 
w P łocku  zam ieszkałego, obrane m ającego, 
poszukiw aniu sumy.rs. 11,671 k. 11, z większej 
sumy rs . 21),000'pochodzące j, Z 'procentem  5*/,, 
po dzień 2 L ipca  n. s. 1868 r. na  rs. 291 k. 77 
obliczonym  i dalszym  procentem  po 6 %  od po­
wyższej d a ty , to je s t 2- L ipca n s. 1868 r. bie­
gnącym , a w chwili zap ła ty  obliczyć' się m ają­
cym, o raz kosztów  egzekucyjnych od YVlady 
sław a hr. L ubińsk iego  w W arszaw ie pod N r. 
1259c. W ładysław a Grotow skiego w W arszaw ie 
pod N r. 412a. A m elji R adoszew skicj Ignacego 
Radoszewskiego obyw atela m ałżonki, w asysteu 
cji m ęża swego działającej i tegoż jej męża 
Ignacego  R adoszew skiego w W arszaw ie pod N 
1252, oraz M ichała lir. S tadnickiego w W arsza­
wie pod N r. 1252, zam ieszkałych, wszystkich 
jak o  współw łaścicieli dóbr G ucina; protokółom  
A ntom ego-O nnfrego Szadkow skiego K om orni­
ka przy Sądzi* A pelacyjnym  K rólestw a Po lsk ie­
go pod dniem  15 (2 7 ), a  w kontynuacji 16 (28) 
i 17 (29) W rześn ia  1869 r . sporządzonym , za­
ję te  i zaaresztow ane zostały  n a  sprzedaż w dro­
dze przym uszonego w ywłaszczenia:

D O B H A  Z IE M S K IE  
C ś a i c ł i t ,  w których je s t fab ryka cukru i rafl- 
nerja , obejm ujące m orgów 10 gruntu  i łąk i p r. 
kwadr. 130 m iary chełm ińskiej, nad izeką  Osz i 
do k tó rych  należy prawem w ieczystej'dzierżaw y 
dw ie włóki g run tu  m iary now opolskiej z dóbr 
G rodziska. Pom ionione dobra Guciu położone 
są w o k ręg u  i powiecie O strołęckim  gubernji 
Płockiej, te ra z  Ł om żyńskiej, w gminie C zerw iń­
skiej, w p arafji Czerw in, nad  rzeką  Osz zw aną 
i należą prawem własności do egzekw owanych 
dłużników  W ładysław a’h r . L ubińskiego, W ła­
dysław a G rotow skiego, A m elji Radoszewski j  i 
M ichała  lir. St-adniokicgo, pozostając w ich po ­
siadaniu  i użytkow aniu pod zarządem  S tan is ła ­
wa B onieckiego, graniczą, one i s ty k a ją  się z 
dobram i G rodzisk , ' z grun tam i wsi B orek  i z 
g runtam i wsi szlacheckiej D zw onka, a zostują 
pod jn risdykcją  Sądu P o k o ju  w O strołęce.

N a gruncie  dóbr pow yż.zych znajdu ją się na­
stępujące zabudow ania: 1. F ab ry k a  cukru i rafi 
nerja  masiv z eegły m urow ana, dachów ką kar- 
piów ką k ry ta , o 19 oknach  -od fron tu  n a  p a rte ­
rze, 25 na pierwszym piętrze i o 6 na d ru iie m .
2 . Zabudow ania z drzew a deskam i pokryte, m ie­
szczące w sobie pieca z cegły m urow ane do pa­
len ia  koś i, przy tern zabudow aniu czyli szopie 
wystawiony je s t w podw órzu duży kontin z ce­
gły. 3. Dom  m urowany dachów ką kryty, z wy­
staw ką n a  dwóch filarach drew nianych w spartą 
pod k tó rą  jest pom ost z drzewa urządzony, z 
wagą decym alną do w ażenia wozów z burakam i.
4. D ora dla szw ajcara z drzew a, dachów ką k ry ­
ty. 5. Zabudow anie z drzew a deskam i pokryte, 
n a  s ta jn ią  i wozownią przeznaczone. 6 W ozar- 
ka  z drzew a dranicam i k ry ta . 7. O h ó rsa  z d rze ­
wa gontam i k ry ta . 8. S todó łka z drzew a d ran i­
cami pokry ta; cztery na  o sta tku  wymienione, bu­
dowle są z sobą złączone i ja k b y  jed n ą  całość 
stanow ią, a zarazem  osłan ia ją  zabudow ania f a ­
bryczne. ogrodzone dokoła płotem  z drzew a ta r ­
tego ła t  w słupy  drew niane, w kształcie sztachol 
wystawionym. Pom iędzy domem przy którym 
znajduje się waga, n domem d la  szw ajcara u rzą­
dzona je s t braniu dw uskrzydłow a sztachetow a z 
takąż fu rtką , a przy bram ie w podwórzu na  słu 
pie dzw onek na  służbę fabryczną. Na temżo po 
dwórzu znajduje się słup z la ta rn ią  oszkloną, a 
dalej przy samej fabryce studn ia  balami com- 
brow ana z dwiema ruram i Żelaznem!, z której 
za pom ocą pary ciągnie się woda na wierzch fa ­
bryki do rezerw uarów , do studni zaś woda sp ro ­
wadza się za pom ocą ru r podziem nych z rzeczki 
Osz. O prócz tego przy wjeździe do fabryk i w 
podwórzu stoi budka z desek dla stróża nocnego. 
9. K arczm a przy drodze idącej około osady fa ­
brycznej z drzew a, na  podm urow aniu gątami 
pokry ta , z w ystaw ką na dwóch filarach drew nia­
nych w spartą, zam ieszkała przez M endla W iatr 
karczm arza, k tóry  ma obowiązek opłacać rocz­
nie do fabryk i cuk ru  po zip. 400 czyli rs. 60 r a ­
tam i kw artalnem i pu rs. 15; przy  karczm ie tej 
jq st studn ia cem brow ana z żórawiem i kom órka 
czyli ćhlewki pod półdaszkiem , deskam i p o k ry ­
ta. 10 Dom fabryczny z cegły m urow any o 
parterze, z facjatam i czyli pierwszem piętrze, 
dachów ką karpiów ką kryty, pod połow ą k tóre­
go są piwnice sklepione,, z wejściom do domu 
przez ganek  po w schodkach z poręczam i, przy 
nim  jest maty chlew ek z drzew a, gątatrii p o k ry ­
ty , a obok k loaka  z desek na  wzniesieniu z bali 

.deskami pokryta. 11. Dom fabryczny  ,z cegły 
m urowany, dachów ką ho leuderką kryty, o p a r ­
terze i pierwszem  piętrze, z dwiema sieniam i od 
fron tu  i ty łu  i o 12 o k nach  na  p iętrze; z tyłu 
domu tego je s t chlew „ drzewa pod póldaoheiu 
deskam i kryty, a z boku chlew ek również pod 
półdaszkiem  deskam i pokryty, na użytek m iej­
scowych ludzi fabrycznych.

Z  tyłu dwóch domów fabrycznych tul końcu 
wymienionych je s t św ieża założony ogród Wa­
rzywny, drzewem dzikiem  nieco obsadzony, 
płotem  z żerdzi osłonięty, przy dom ach tych 
znajduje się obrukow anie z kam ienia polnego, 
a przy karczm ie i domu szw ajcara w ykopane są 
w ziemi doły czyli parski n a  kartofle, w łasno­
ścią fab ry k a n tó w  będące.

Inw entarz  do g run tu  przyw iązany i do fa 
bryki cukru oraz rafinerji. nsleżący , je s t  nastę - 
pojący: 1 . Cztery ko tły  parow e wmurowane 5
stóp  średnicy a 36 stóp  d ługości m ają e, ze 
zbiornikam i pary , wentylam i "'mosigżuemi szru- 
bowemi, z 4-m a wenty lam i bezpieczeństw a i 
tylom aż gwizdawk tmi; 2. Dwie szpeis-pom y, 
z ty c h  je d n a  sto jąca, a  d ru g a  leżąca; 3 . Re 
zerw oar drew niany, Żelaznami obręczam i o Bi - 
ty; 4. K adź z bali sosnow ych, żelaznem i o- 
bręozam i obita, z 4-iua w entylam i a m e ry k a ń ­
skiem u 5. R ury zelazne f  m iedziane kom uni­
kujące z kadzią  powyższą; 6. K lerfim ua mie- 
dziauna * dwoma wentylam i mośiężncmi szru 
bowerni, oraz dwa krany przelo tne i wąż mie 
dzianny; 7. M łynek ekscentryczny (cpiioto- 
wnik), z dwom a walcami gładkiem i i dwoma 
zębowemi; 8. T ransm isja  z 7-ma szajbam i że- 
tazuem i jtrybow em i i je d n a  szajba trausm issyjnu 
żela  .na; 9. M aszyna do ohtaczania  chlobów czy- 
i ł  g ów cukru; 10. H ejcung żelazny z dwoma 
wontylam i 11. Gosztoli tło rafiilerek" wybitych 
cynkiepi sz tuk  1 4; 12. N ujscha z 4-m a ruram i
Żelaznami; 13.,Siedm  geszteli.cynkiem  wybitych 
14. Dwie peszarnie z lie jcungam iżelaznem i; 15* 
S krzynka drew niana ćynkiem  wybita; 16. A p- 
p a ra t  m iedzianny vacum , kom pletny, ze sz k ła ­
mi grubem i; 17. D w a a p a ra ty  żelazne (duble 
fet) do zgęszczania soków  cienk ich ; 18. C zte­
ry ko tły  m iedzianne defekacyjne, z dubelto - 
worai dnam i; 19, Dwie panw ie żelazne z mie- 
dziannem i wężami; 20. Siedm  filtrów  żelaznych 
kom pletnych; 21. Dwie ryn ienk i drew niane 
b lachą m io duanną wybite; 22. C ztery  żelazne 
rezerw oary do soków  cienk ich  i grubych, z k o ­
m unikacją ru r m iedziunnych; 23, Cztory p ras- 
sy hydrau liczne sjltom em  kolejkowym  u s ta ­
w ione; 24. Dw ie pompy hydrauliczne, jed n a  
kom pletna, d ruga  rozebrana; 2d. T a rk a  z po- 
szoram i trybow em i; 26. P łu czk a  że la z n a  do 
mycia buraków ; 27 T ransm isja  z 5-m a szaj­
bami żelaznem i: 28. Z b iorn ik  dtew nianv do
wody cynkiem  wybity; 29. H ajeung w n a le ­
w am i z trzem a w entylam i am erykańskiom i; 3d. 
T rzy  rezerw oary  okrąg łe  żelazno; 31. S z e ś ć  
rezerw oarów  żelaznych: 32. T rzy  rezerw oary 
podłużne; 33. D w a takież rezerw oary  podlu 
żne; 34. D w a podłużne rezerw oary drew niane 
cynkiem  wybite; 35. D ół n a  syrop wym uro­
w any i wyrem ontowany; 36, K ocioł k u le r  z>va

ny ̂ ie d z ia n p y , prądnicy 5 ło k c i, wysokości 2 l/ 2  
ło k c ia , z dnem dubeltow ym  m iedziannym ; 37. 
Ł y żka iniedzianna do filow ania, ry n n a  m ie- 
dzianna i trzy- bekiny m iedzianne; 38. T rzy  

'.p ływ aki m iedzianne; 39. T rży  b e k in k i’mie­
dzian ne do filtrów; 10. Rezorw oar żelazny 
okrągły ; 4 . .  M aszyna parow a balansow a o 
s r le : Sześciu • koni, z p rzytw ierdzoną do -niej 
n u tsęh  póm pą, szw ągrad żelazny i szajba że- 
jazna; 42. T rzy  centrofugi z transm isją  i 
kóm uuikścją  szajb żelaznych; 43. M air ma­
szyną do rozrab ian ia film assy , że lazna  c a ła  z 
rekw izy tam i i kom unikacją; 44. G łów na m a­
szyna leżąca, ang ie lska  o sile 25 koni, z dwo- 
nia kołam i rozpędow em i, do k tórej p rzy tw ie r­
dzone są dwie dfuk-pom py w odne, z kom uni­
k a c ji  ru r m iedziannycb do kadzi, oraz dwie 
luf-pom py do appuratu  m iedziannego i dwóch 
appara tów  żelaznych; 45. R ecip ien tr czyli 
zb iornik  żelazny, z 5-m a w entylam i żelaznem i 
aiuurykańskicm i; 46. M onte ju r m iedzianny,. 
(p rźesełacz) 30 cali wysoki; 47. T rzy  szlam - 
prasy szrubow e; 48. M onte jus żelazny, wyso­
kości ło k c i 4; 49. R ezerw oar żelazny  o k rą ­
gły; 50. G łów na ru ra  parow a żelazna, 30 ło ­
kci, d ługa; 51. Kadz' d rew niana z bali, Żela­
znami obręczam i obita, do kw aszenia kości: 
52. D w a m łynki do m ielenia kości; 53 
T rz y  rafk i do siania kości; 54. K adzi z b a ­
lów trzech  calow ych, z żelaznem i obrę 
czarni i 0; 55. D w a parn ik i drew niane :
wężem m iedziannym ; 56. P łóozka drew niana  
z ra fk ą  do płóczenia kości; 57 M aszynka p a ­
row a żelazna poruszająca powyższą płuczkę; 
58. G arnkó\y żelaznych do jp a len ia  kości 750 i 
do nich 150 pokryw ; 59. Dwie kadzie d re ­
w niane do m ycia płatów ; 6 0 . D w ie kadzie do 
w apna; 61. D w a rezerw oary  zelażnc podłużne
62. S ikaw ka pożarna  dubeltow a, bez kiszki;
63. W ag a  decim alną nieustaw iona; 64. W a­
ga  decim alua ustaw iona przy s ta c ji drogi że la­
znej w M ałkini; 65. W aga docim alna m nie j­
sza; 66. W aga decim alua w domu przy fab ry ­
ce; 157. .Waga d e .im aln a  m ała; 68. L a ta rn i 
podwórzowych bez szkioł 4; 69. F iłe k  do tar­
ki, lepszych 730, a  gorszych 960; 70, Cylin
drów  do lamp n a fto w jc h  żO; -71, Szkieł p ro ­
bierczych mikowzch 10; 72. Cylindrów  do,
lam p naftow ych z miki 12; 73. K inkietów  ó-
lejnych dw ururnyeh 2; 74. Rezerw oarów  no­
wych naftow ych 13; 75. L am p naftow ych o
pujedynczem  św ietle 3; 76. S zalka  m ała mo­
siężna; 77 Sztepsli do lam p pobielanych 225; 
73 . B lach  żelaznych prassow ych 197; 79. B lo ­
ków od wind 2. 80. W inda kom pletna wraz
z blokiem; 81. Szajb gradusow ych do ostrze­
n ia p iłek  10; 82. K am ień marm urowy do ro z­
rab ian ia  farby; 83. Cegły ogniotrw ałej sz luk  
9 0 . 84. W entyli w ielkich żelaznych 4, 85.
Gumek do natseby 110, 86. P ła tów  w ełn ia­
nych d o  zw iania miazgi buraczannej 600, 
87. W oreczków  nowych defekacyjnych 325,

,8Si P ieczęć duża fabryczna m osiężna, 89. 
Beczek z obręczam i żelaznem i 5 , 90. B a lo ­
nów szklannych po kwasie 50, 91. S krzyn ia  
czyli kasa żelazna ogn io trw ała m ała. 92. Gwi- 
chtów  żelaznych różnych  sz tuk  26. 93. L in  za ­
pasowych dwie. 94. Szajba transm issyjna zapa­
sowa jedna. 95. Pływ aków  żelaznych zapaso­
wych 4. 96. Gwiehtów m osiężnych do wagi 
sztuk 9. 97. G w icht sk ładany  m osiężny jeden. 
98. K w asu 8iarczauego balonów  5 .9 9 . W ał ku ­
ty żelazny, 100. Uafiuerek żelaznych 2,000, 
1 0 1 . F orm  lam pow ych 500: 102. Pasów  b la ­
szkowych i surowcowych .1 j), 103. Kości pa­
lon y ch .,!  m ielonych centnarów  1,000, 104,
drzewa w sążniach caekubicżnych sążni 600 105 
w arsztaty: kow alski, w którym  je s t kowadło 
duże, drugie mniejsze, młotów dużych 3, m ło­
tów m niejszych 4, m łotów  do k itu  2, kleszczy 
par 7, kluczy ro.zmaityoh 20, kolb ko tlarsk ich  
4, kluczy do pras hydraulicznych 2, wesli i d u r­
szlaków 12, gzym kam rów  5, gwoździelnio 5, 
kluczy franeuzk ich  2, p ilników  różnych  35, 
borm aszyna i d ru lów ka jed n a , durszlaków  do 
rob ien ia  m uter 8, stróg  i nóż do kucia koui, 

jsznad lk iub  5, gw intbajzów  3, borów 37, tra j-  
kotka jedna, kluczy do apara tów  6, kinezy do 

; wenty li 5. 106 . T o k a rn ia  kom pletna  m ała j e ­
dna. 107. Noży do tokarn i 4; 108. P ra sk i
do m anszetów pomp hydraulicznych 4; 109.
W asserw ag 2; 110. P iłk a  ręczna jedna; 111.
Miech i kuźnia połowa; 112. B la t żelazny la ­
ny jeden; 113 L in ja  żelazna lan a  jedna. 114. 
VVaga z szalką m ała je.Ina; 115. K oni fab ry ­
cznych dwa; 116. W ołów  roboczych dwa; 
117. W ozów półtp raeznych  na  żelaznych o- 

Iliach trzy; l i s .  Wozów kolejnych, ua  osiach 
drew nianych je d e n  i na  żelaznych jeden : 119.
B ryka na żelaznych osiach jedna; 12 0 , W i­
deł żelaznych 2; 121. S iek iera  jed n a ; 12 2.
Pil d o ; drzew a poprzecynych 2; 123. Siecz
karpia  jęfina z jednym  nożem  ręczna. 124. 
Skrzyń do w ożenia buraków  trzy; 125. Socli 
dwie; 126. K antarów  i naczeln ików  na parę 
koni; 12 7. Ł ań cu ch  d o . wozu, jeden; 128. 
M uszynka do ostrzenia piłek.

Zbioru siana z dóbr G uoią stosow nie do roku 
jfist w przecięciu około  fur 10. P rzychód  s ta ­
nowi o p ła ta  z karczm y, zbiór k resceucji, a g łó ­
wnie fab ryka i rafinerja cukru , k tó ra  p rzera ­
biać może przecięciowo około 15,000 kotcy  bu­
raków  rocznic. Nadm ienia się. że W ładysław  

] h r. L ub ieńsk i n łaśc ic ie l dó b r G rodziska, m iał 
obowiązek obsiew ania czyli sadzenia d la fa ­
bryki 200  rnargów g ru n tu  buraków , że zaś d o ­
bra swe wypuścił w dzierżaw ę Józefow i M ali­
nowskiemu, obowiązek wiec ten lego ciążyć 
powinien.

Oprócz ciężarów  wykazem hypotecznyui ob- 
jętych, dobra  G ucin o p łacają  rocznie podatku  
gruntow ego rs. 1 kop. 4 9 ] /) , sk ładki ognioWej 
od nieruchom ości rsr. 253 k>T, 7ć i sk ładki o- 
gniowej od ruohom ości rsr. 346 kop. 28., czyli 
w ogóle rsr. 601 kop. 41 a za leg a ją  w o- 
płaeie s.kładki ogniow ej, w ilości rsr. 212 ko ­
piejek 9 7 . ’

Zajęcie- powyższych dóbr doręczono w kop- 
jach: 1) M ikołajow i M ierzejew skiem u W ó jto ­
wi gminy Czerwin, do której dobra to należą, i 
ż j JyfiąLłW i. K arp ińak icm u Pum rzuw i S ą d u  

-Pokoju  W O strołęce, obudwom pod dniem 17 
(29) Wrzraśnfa 1609 T ? *

A k t .zajęcia ty ch /e  dóbr wificsiopo do ks ąg 
wieczystych dóbr ziem skich G uciu  i Grodzisk 
z okręgu O stro łęck iego  w  dniu 22 L is to p ad a  
(4 G rudnia) r. b„ zaś do księgi zaarasz to w ań  
w IiaitceTarji P isarza  T ryb u n a łu  utrzym yw anej 
dnia dzisiejszego. iłSżiWt) I  SUtlflOHl

Pierwsze ogłoszenie zfiiorp objaśnię)).i wa­
runków licytacy jnych  p rzygotow anych dó 
sprzedaży w drodze przym uszonego wyw łasz­
czenia dó b r G ucin z fab ryką cukru  i rafinerią  
odbędzie 'i ę  n a  audjencji T ryb u n a tu  C yw ilne­
go w P ło ck u  o godzin ie 10-ej z ran a  w dniu  20 
S tycznia (1 L u teg o ) 1870 r.

P ło ck  d . 2 (14) G rudnia 1869 r.
Asesoy K olegjalny, A . B ielsk i.

W ywieszono'Si tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału  Cyw lnego w Płocku .

P ło c k  d. 2 (14) G rudnia 1869 r.
A sesor K olegialny A . -Bielski.

Po odbyciu w dniu 20 M arca (1 K w ietn ia) 
1870 r. przygotow aw czego płzyąą4jyonia dóbr 
Gucin z ,ab ryką cu k ru  w powiecie O strołęckim  
położonych, po oddalen iu  sptUiłW wyrokami 
wyższych instnncji i po sporządzen iu  ta lsy  
T rybunał Cyw ilny wyrokiem w dniu 3 (15) Sły- 
czuia 1873 r . ł /n a c z y ł n a  dzień 22 L utego  (fi 
M arca 1873 r. term in do stanow czej sprzedaży: 
a  gity dla braku konkurentów  licy tac ja  w iym 
term inie do sk u tku  nie przyszła, T ry b u n a ł Cy­
wilny w P łocku w yrokiem  w dniu 10 (2 2 ) Kwie 
to ia  1873 r. w ydanym  taksę o b n iży ło  ' / 4 nzęść 
do snmy rs. 40171 kop . 34 in o w j term in  do 
stanowczej sprzedaży ó inaczy ł na  dzień 29 
M aja ( lo  Czerw ca) 1873 r., a  gdy i w tym ter- 
ufiaie ^cy tac ja  dla b rak u  k o nkuren tów  nie mo­
g ła  być odbytą, p rze to  T ry b u n a ł wyrokiem  w 
dniu 24 S ierpnia (5 W rześn ia) *1:878 r. wyda

nym, obniżył taksę pow tórnie o j / )  c?,ęśó do
sumy rs. •2(5,780 kop. 89 i oznaczył term in  do 
stanow czej sprzedaży n a d z ie ń  5 ’(iV-V P aź; 
dziern ika 1873 r. god*. 10 z ran a , w któyyąi tp 
term inie licy tac ja  na  aud jencji T rybunału  w 
P łocku rozpocznie się od sumy rs. 17,853 ,kop. 
9 2 ] /)  ja k o  2/ 3 części zniżonego.szacunku, 

P ło c k 'd . 24 Sibrpnia (p  w rześn ia )  T873'r. 
Podpisarz  T ryb jinału  Cywilnego w P ło ck u  

, . , . , B. MiszkieL

A . I). 6 3 ?  i .  P isa rz 7  rybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy ­
ni, iż na żądanie L e jzo ra  K oben handlującego w 
m . K raśniku, p wiecie Janow skim  G ubernji bu- 
belskiej zam ieszkałego, zam ieszkanie praw ne do 
całego postępow ania subhastacyjnego u Teofila 
Ciśw ićkiego P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym 
w L ub lin ie , w ni. L ublin ie po i N . 5 zam ieszka­
łego, o b ra n e  m ającego, w poszukiw aniu sum yrs. 
960 z procentem  od dnia 7 (19) W rześnia  1865 
r. należnym  i kosztów  exekucyjnych z p o trą c e ­
niem jedynie z tej należnoś ci kwoty rs. 62 od 
A ntoniego Szczepańskiego w łaściciela n ierucho­
mości w m. K raśniku, pow iecie Janow skim , G u­
bernji L ubelsk iej pod N r. poi. 19 a  hyp. 49 po­
łożonej, w temże mieście K raśn iku  zam ieszkałe­
go, protokółom  K om ornika Sądowego przy T ry ­
b u n a le  Cywilnym w L ub lin ie  F ran c iszk a  Ł ap a- 
now skiego daty 1 3 (2 5 )  L istopada 1872 r. za­
ję tą  i zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ 
w miaście K raśn ik a , parafji K raśn ik , O kręgu 
K raśnickim , Pow iecie Janow skim , G ubernji Lu 
bełskiej przy ulicy przedm ieście G óry pod Nr. 
poi. 19 położona a  N r. hyp. 49 oznaczona. N ie­
ruchom ość ta  poszukiw auą sum ą obciążona, le 
ży w obręb ie  ju risdykeji M agistratu  m iasta  K ra  
śn ika , sk ład a  się z domu m ieszkalnego partero  
irego drew nianego na podm urow aniu o czterech 
pokojach i dwóch sieniach, piwnicy, szpichle- 
rza, obory, stodó ł dw óch, szopy i dwóch budyń 
ków, jednego joszeze nic skończonego a  d rugie­
go w alącego się, oraz g run tu  morgów około  63, 
prętów  100; a podatk i z niej rocznie w kwocie 
rs. 32 kop. 91 o p łaca ją  się do kasy m iejskiej 
m iastu K raśn ika. Obszerniejszy opis powyższej 
nieruchom ości znajduje się u dyrygującego sprze­
dażą T eofila Ciśw ićkiego P a tro n a  przy T rybu 
nale Cywilnym w L ublin ie , w mieście L ublin i e 
pod N r. 5, zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki przedążyr w K aucelarji P isarza  T ry b u ­
nału  Cywilnego w L ublin ie  p rzejrzane być m o­
gą. Z ajęcie w kopjnch doręczone: 1) A lek san ­
drowi W jkarskispiu  P isarzow i Sądu Pokoju  w 
K raśn iku  na  ręce włusne d. 27 G rudnia (8 S ty ­
cznia) 1872 3 r., 2) Józefow i Bańkowskiem u 
B urm istrzow i m iasta K raśniku na  ręce w łasąe 
d. 28 G rudnia (9  S tyczn ia) 1872/3 r. wniesione 
do księgi wieczystej zajętej nieruchom ości w 
K raśn iku  d. 29 G rudnia (10 S tycznia) 1872/3 r. 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w 
K ancollarji P isarza  T rybunału  tutejszego na  ten 
cel utrzym ywanej wpisanem  zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na publicznej 
audjdncji T rybu n a łu  Cywilnego w L ublin ie w 
miejscu zwykłych posiedzeń o godz. 10 z ra n a  
dnia 15 (2 7 ) L utego  1873 r. P rzedażą dyrygo­
wać będzie Teofil Ciświcki P atron  k tórego m ie­
szkanie je s t wyżej w skazane.

L ublin  d. 8 (20) S tycznia 1873 r.
B archw ic.

W ywieszono na tablicy  w Sali ustępow ej T ry ­
bunału Cywilnego w L ublin ie d. 8 ( 2 0 ) S tycz­
nia 1873 r.

Barchwic.
P o  odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 

i w arunku .v lic j tacyjuych wyrokiem T rybuuułu  
Cywilnego z d. 15 (27) M arca 1873 r. term in do 
ódbycia przygotowawczego przysądzenia n a  d ., 
10 (22) K w ietnia 1873 r. godz, 10 rano w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T ryb u n a łu  oznacz my 
został. W term inie tym rozpocznie się licy tac ja  
od sumy rs. 1,200, gdyby zaś po spaleniu się 
trzech świeczek sumy tej n ik t nie postąpił, zni 
żoną ona zostanie do rs. 800, k tó rą  P atron  
sprzedaż popierający zaofiaruje.

L ublfn d. 16 (28) h ła rc a  1873 r.
Barchwic.

W term inie powyższym przygotowawczego 
przysądzenia odbytym w dniu 10 (22 ), a z odro 
czenia 11 (23) K w ietnia 18i3  r. nieruchom ość 
w ra. K raśniku pod S r .  poi. 19 położona, a Nr, 
hyp. 49 oznaczona, przygotowawczo przysądzoną 
została Teofilowi, Ciświckiemu P u tro n o n i za su 
mę rs. 800, jednocześnie nakazaną została  taxu 
tejże nieruchom ości przy ożna -zeniu term inu do 
odbycia stanow czego przysądzenia na d 10 (22) 
L ipca 187fir. godz. 10 z ran a , w miojscu z w y ­
kłych posiedzeń T rybunału . W term inie więc 
tym  U eytącją rpzpoezifie;s'p od sumy, ja k ą  bie­
gli ja k o  szacunek oznaczą a gdyby tej n ik t nie 
postąp ił od części tejże sumy, w razie zaś 
rue,porządzenia taxy  licytacja rozpocznie się od 
śnmy rs. 800  na prżygbtowawczem  przysądzen iu  
postąpionej.

Lńblin  d. 16 (28) K w ietnia 1873  r.
B archw ic.

O d wyyokjt.poyyyższego z d. lo  (22) L ipca 
1873 r. A ntoni Szczepański założył apelacją 
k tó ra  wyrokami Sądu A pelu  'y joego w W arszu 
w;ie z d. 2 (14) Sierpni.* 1873>. jak o  bezzasa 
dnu oddaloną została. W sku tku  czego term in 
do odbycia stanow czej uprzidaży wyrokiem Try 
bunału  Cywilnego w L ublin ie z fi. a a  S ierpnia 
(4 W rześnia) 1873 r. nu d. 12(2.4) Fąjńbfięrniką 
1873 r. wyznaczony ostał

W .term inie tym licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 800,

LńbTirt d. Ż4 Sierpnia (5 W rześnia) 1873 r.
Bsrcliw ic.

Po odbyciu pierwszej publikacji zb ioru  o b ­
jaśn ień  i yvarunkdw licytacyjnych. W -ny B ie­
licki Sędzia T ry b u n a łu  delegow any, term in do 
odbycia drugiej publikacji a zarazom p rzygo to ­
wawczego przysądzenia na dzień 23 S ierpnja 
(4  W rześnia) r: b. 1873 godzinę 1'/., z po łud- 
nm  iyyznaczył, a po ofibyciu w. tymże tęrm inie 
przygotow aw czego przysądzenia rzeczonego 
m ają tku  ziemskiego, tenże Sędzia delegowany 
term in do ostatecznego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na  dzień 17 (2 9 ) W rześn ia  r. b. 1873 g o ­
dzinę 1 z południa wyznaczył, który to t e r ­
min odbędzie się w miejscu posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego W ydziału  I i-g o  w W arszaw ie 
pod N r. 54 9 przed wymienionym powyżej S ę , 
dzią  delegowanym .

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 7 7 9 9 1 . 
jako szacunku  przez b iegłych wynalezionego. 
V adium  do licytacji oznaczone je s t na rs. 5000, 
w reszcie warunki licytacyjne o raz obszerniejsze 
opisanie nieruchom ości przedm iotem  sprzedaży 
tej będącej, tak  w K aneelarji P isa rza  rzeczo­
nego T rybu n a łu  W ydziału I i -g o  jako też  u p o d ­
pisanego" P a tro n a  przejrzane być moga. 
W arszaw a d. 28 Sierpniu (9 W rześnia) (873  r.

Ju lja n  Tyszka.

N. D , 5385, P raw nie zajęte ruchom ości j a ­
ko, to: meble jesionow e i inne zegar, sam ow ar, 
garderoba' i t. p. w d. 5 (1 7 ) W rzośnia 1873 r.
0 godzinie 10 ran o . M eble m achoniowe, zeliar 
regu la to r, lu stra  i żerandol, w d. 7 (1 9 ) W rze­
śn ia  r. b. O godzinie 10 rano na targu  S tarego 
M iasta, zaś garderoba, męzka pudełko, moździerz
1 t . p. przedm iotu, na ta rg u  Sewerynów w W a r­
szawie, przez publiczną licy tacją  w d, 12 (24) 
W rześnia  r. b. o godzinie 10 z ran a , sprzedane 
będą.

H . K ołtuński Kom ornik.

W Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego,

N, D. 5323. P odpisany Ta iron plz y T ry b u ­
nale Cywilnym w W arszaw ie, na podstaw ie 
dw óch wyroków rzeczonego T rybunału ,, jed n e­
go z dnia 15 (27) M arca r, b, [873 dzinl m a­
jątku, ziemskiego częścińw wsi K ąty  pod P acy ­
ną w okręgu Gostyńskim , gubernji W arszaw ­
skiej p o ła io n y eh , hypotecznie pod lit: A , B , C; 
E  F , G II  uregul /Wąnyęji, z wyłączeniem 
ftTwrffttt M i any "traka z i] ąceg !>. oraz' rozporzą­
dzającego oszacotyanie i sprzedaż tegoż m a ją t­
ku, drugiego z ‘dn ia  25 M aja (6 C zerw ca) r . b. 
1873 oszacow anie rzięzonego m ajątku przez 
biogłych dokonane, zatw ierdzającego, obydwóch 
z pow ództw a Zdzisław a Czarnowskiego jak o  
współw łaściciela we wsi K ąty pod P acy n ą  za­
m ieszkałego, przeciw ko M aryi C zarnow skiej 
po Ignacym  Czarnowskim  pozostałej wdowie 
imieniem w łasneip, o raz jako M atce i O piekun­
ce głów nej n ieletnich swych córek M arianny ,. 
F elixy  i T eodory  w W arszaw ie przy ulicy J e r o ­
zolimskiej pod N r. 34 policyjnym 1574 hypo- 
tecznym zam ięszkałem , W iktorow i Czarnow ­
skiemu jak o  opiekunowi przydanem u rzeczo­
nych nieletnich, wc wsi W nliszewie okręgu G os­
tyńskim , gubernji W arszaw skiej, tudzież p rze ­
ciwko W ładysław ow i Czarnowskiem u we wsi 
Goszczowicach, okręgu Radom skim , gubernji 
Radomskiej zam ieszkałym  wydayych.

W ystaw ia się n a  sprzedaż przez publiczną li­
cytację w drodze dziaiów

I H a J ą t e k  Ziem ski 
części wsi K ąty pod P acyną w okręgu G ostyń­
skim, gubernji W arszaw skiej hypoteczuie pod 
lit: A . B. C. E . F . G. II, uregu low ane, których 
ty tu ł w łasności na  imic Z dzisław a C zarnow ­
skiego, Ą lexandry , M ąrjanny , Folixy  i T eo d o - 
zyj Czarnow skich jes t przepisany z w yłącze­
niem z pod te j sprzedaży iblw urku Miany obcą 
własność stanowiącego.

Części tych pod sprzedaż przychodzących 
sk ładających się:

1° z gruntów  w ogolę około w łók czterdzieś­
ci siedem m iary now opolskiej bez inw en tarza  
żywego i martwego.

2 '1 Z budowli gospodarskich do częśeiów pód 
sprzedaż przychodzących przynależnyct*.

N . D . 5390. P raw nie zajęte ruchom ości, a 
mianowicie:

a) w d. 4 ( 1 6 )  W rześn ia  r. b. o godzinie 3 
z po łudnia  w P ra d ze  n a  p lacu W ołowym , me­
b le  jesionow e, serw antka, latdszafty , korale , ze­
g ar i t. p.

W  dniu  5 (17) W rześnia r. b. o 12 w p o łu ­
dnie za Ż elazną B ram ą różne meble m achnuio-
■łM i P 1* '*  15  88S f l io to  i j  (-if,

W  dniu 7 (19 ) W rześnia  r. b . o  10 rano  ta ­
koż za Ż elazną B ram ą meble dębowe, b ió rka , 
obrazy, zegar i t .  p. w W arszaw ie, przez publi 
czną licy tac ją  sprzcdąne będą.

/.dw ard  Borkow ski K om ornik.
p. S. A pl. N r. 541.

N . D . 5348. P raw n ie  zajęte ruchom ości i ob- 
je k ta  w drodze egzekucji sądowej jak o  to- ze­
g ar, wazony porcelanow e, mówki tum akow e tn- 
a le ta  m achoniowa i t. p. w d. 4 ( 1 6 ) W rześnia 
r. h. o god. 9 z ran a  na targu  ztt Ż elazną b ram a 
zwanym w W arszawie, powóz kom pletny. k o n :e 
cugowe i cbom onta krakow skie, w d. 7 (M y  
W rześnia r. b. o godzinie 10 z ran a  ha  K ońskim  
targu  w P rad ze  przy  W arszaw ie, przez publi 
czn ą  licytację sprzedane zostaną.

Stanisław  N aw rocki.K om ornik p. §ą. Apl

I ^ ‘ w i o s e n  do wiadomoścb, *c w
dniu 4 (16) W rześnia r, b. o godz. 1 1 z rana 
na  targu  publicznym  Nowy Grzybów, czyli W it­
kowski zwanym w W arszaw ie, i yy dniu. 5 ( i ? ;  
W rześnia r. b. o godzinie 11 z rana , wc 'wsi 
Jaw szycach, gminie B liznę, powiecie W arszaw ­
skim  (za  W olskiem i rogatkam i) z mocy decyzyi 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie dnia 18 ('3uJ 
S ierpnia r  b. za N r. 8,373 wydanej, prawnie 
zajęte ruchom ości: sosnowe, jesionow e, brzo- 
zowe idębowe, jak o  to: stoły, komody, łóżka  
aza/y ,kufer, kredens, krzesła , kanapa i. t. o. 
rożne przedm iotu, oraz inw entarz i krestencia 
to jest.; owies, żyto i jęczm ień w snopie, 
publiczną licytację sprzedąnę zostaną.

J . hurm an , Kom ornik.

N. D. 5351. W  dniu 4 ( 16) W rześnia r, b, 
o godzinie 9-ej ran o  na gruncie nieruchom ości 
N r. 2247 1). w W arszaw ie z mocy dozw olenia 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w dn iu  25 
S ierpnia (6 W rześnia) r .  b. za Ń r. 8583 udzie­
lonego, meble jesionow e, machoniowe, lu stra  
rądre miedziane, g arderoba i bielizna męzkie i 
dam skie, o raz naczynia kuchenne w dniu 7 (1 9 )  
W rześnia r. r. o godzinie 10-tej rano  i 12-ej w 
południe w rynku S tarego m iasta, oraz w dniu 
12 (24) W rześnia t. r . o godzinie 10 rano n a  
targu M urauów zwanym w W arszaw ie, również 
meble jesionow e, machoniowe, lustra , radio 
m iedziane i - t.  p ./o raz tow ary kolonialne’ farby 
oleje, i t. d. . w egzekucji sądowej zajęte, przaz. 
publiczną licylację sprzedano będą.

M. M a g m sk i  K um orn ik ,

‘T  ^ , 4f42!ł- ^ 4 . P o ,c i '  P o p raw cze j w K iel­
cach. W zyw a F e lik s a  P le w n ia k a  la t '2fi U- 
czącego p o p rzed n io  we wsi Sędziszow ie  P o ­
wiecie A ndrejow sldm  zam ieszk a łeg o , o becn ie  
z p oby tu  niew iadom ego, aby w c ią g u  dni 3 u  
licząc  od daty  tego o g ło sz en ia  staw ił się  w 
S ąd z ie  tu te jszy m , w praeciw nym  ra z ie  p o s tą -  
pioiiem  z nim  b ędzie  w edług  p raw a.

K ielce dn ia  1 (13) S ie rp n ia  1873 r.

OGŁOSZENIA M lYW ATNE

N. D, 5354. I powodu w y ja zd u  za  
granicę, s |  do sprzedania: now y forte- 
pjan (roya l), para koni pow ozow ych  z 
zaprzęgiem , kareta, pow óz, k oczyk  i 
sanie. W iadom ość pęd Nr. 26 (3 9 4 )  
K rakow skie P rzedm ieście, zabudow a­
nia U niw ersytetu , u w oźnego Jakóba  
W ażki. 1— 3

N. 1). 5319. Nu mocy wyroków T rybunału  
Iluuilluw ego 7, d. 26 L ipca (7 S ierpn ia) i 23 
S ierpnia tą  W rześnia) b. r. sprzedaną zostanie 
w Pouindziałck 24 W rześnia  /fi P iąźdąbrnik.ą! 
b. r, o 12ej w południe w K antorze domii H ańr 
dlowego K e i i - ł i l l l M i l i t  i  « » u i r r  pod Ki . 
1064 przy  ulicy K rólew skipj, p a rtja  ątU ąij- 
przez Izydora \V iernik i Komp, tem uż domowi 
zastaw iona.

Do uskutecznienia sprzedaży upow ażuiouym  
jest M axym iljan R ubinsztein A gent przysięgły 
Giełdy W arszaw skiej pod Nr. 2 239 zam iesz­
kały . 2— 3

N. D. 5290.

Zakład K ąpielowy SS-ów K ozłowska h 
pod i  2 o 6 0 1 2 o 0 5  przy ul. Ryliaki.

Ma zaszczyt podać do wiadomości, że J \ \ r. 
O bor-P olicm ajster m iasta, W arszaw y, p rzeko­
naw szy się przez delegację złpżoną *,\V . Komi­
sa rza  cyrku łu  2/3 Sobornej części i w!., ioi'we'* 
go L ekarza , że W O D A  używ ana w Ł aźn iach  i 
Ł azienkach  K ozłow skiego, jes t czerpaną z sa­
mej głębi rzeki W isły, a  przechodząc przez ru ­
ry  i rozm aite abi.orniki, jest w ielokrotnie stosu,-
wnemi w rodzaju  filtrów przyrządam i, -g.
w szelką s t» |,|‘“ ««4rią ortysza
r ż a n ą ,  a  w s k u tk u  tego tak  jes t klarow ną i 
be^ nieprzyjem nej woni, że nie tylko do kąpieli 
Ule-miWet do picia i innego użytku służyć m o­
że, raczy ł zezw olić na  dalsze prow adzenie r z e ­
czonych lazm  i łazienek K ozłow skiego. N adto 
z a k ł a d  kąpielow y ma honor dodać, że obok 
go, żc woda jest czystą, je s t ona  zawsze w p o ­
trzebnej ilości. K Ą P IE L E  S IA R C Z A N N E  są 
tu używane, w osobnej do tego celą p rzezn a ­
czonej wannie. Cena biletu zostaje ta  sama.


